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Przewodniczący Sejmu Ceslo- 

vas Jurśónas wyjaśnił, że przed­
stawiając ten dokument nie boi 
się odpowiedzialności, gdyż pro­
jekt przygotowany jest zgodnie z 
orzeczeniem Sądu Najwyższego 
oraz Głównej Komisji Wyborczej.

Uchwała została przyjęta. Gło­
sowało za nią 47, powstrzymało 
się — dwóch posłów.

Poseł Kęstutis Skrebys oświad­
czył, że członkowie Zgody Naro­
dowej w głosowaniu nie ucze­
stniczyli, a  samą uchwałę nazwał 
prowokacją polityczną.

W  trybie pilniejszym była 
omawiana uchwała sejmowa „O 
wstąpieniu Republiki Litewskiej 
do Rady Europy".

Po drugiej dyskusji zaaprobo­
wano projekt ustawy „O Depar­
tamencie Ochrony prezydenta 
Republiki Litewskiej, przewod-

W S E JM IE  R E PU B L IK I

niczącego Sejmu, premiera i go­
ści oficjalnych".

Przewodniczący Sądu Najwyż­
szego Mindaugas Lośys przedsta­
wił projekt uchwały „O składzie 
Sądu Najwyższego Republiki Li­
tewskiej", w którym proponuje 
się zwiększyć liczbę etatów sę­
dziów tego sądu. Projekt rozpa­
trzony został w wyjątkowo pil­
nym trybie i był przyjęty.

(ELTA)
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przebywa w państwach bałtyc­
kich. Od jej zaleceń w dużym 
stopniu będzie zależało, jakie 
będzie ustosunkowanie do życze­
nia Litwy rozpoczęcia rozmów 
w sprawie statusu członka sto­
warzyszonego we Wspólnocie 
Europejskiej. Główne partie po­
lityczne i ogromna większość 
mieszkańców, jak dowodzą ba­
dania socjologiczne, akceptują 
j a k . najściślejsze więzi ze 
Wspólnotą Europejską. Bardzo 
ważną rzeczą jest dla nas uzy­

skanie statusu członka stowa­
rzyszonego, Litwa zdecydowana 
jest kroczyć tą drogą, powie­
dział prezydent Republiki Lite­
wskiej.

A. Brazauskas zapoznał dele­
gację z sytuacją polityczno - go­
spodarczą Litwy, wyjaśnił przy­
czyny jej trudności gospodar­
czych i społecznych.

'Delegację przyjął również 
przewodniczący Sejmu RiL Ces- 
lovas Jurśenas.

(ELTA)
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Carstwa do­

mowego: suszarki do włosów, 
prasy do prasowania bielizny, te­
chnika do wyrobów różnych ar­
tykułów spożywczych itp.

Większość firm prezentujących 
swe wyroby przybyła z Niemiec. 
Pokaźne stoisko zajmuje także 
elektronika włoska firmy „Con- 
sorzio bezgamo export".

Organizatorzy imprezy — nie­
miecka firma „Faiztrade* oraz 
litewskie Centrum „Literpo1* za­
pewniają, że w trakcie wysta­
wy, będą też organizowane kur­
sy specjalistyczne na temat osz­
czędności energii elektrycznej. 
Zwiedzający dowiedzą się o 
perspektywach przemysłu elek­

tronicznego nie tylko na Litwie,

ale też Łotwie i Estonii.
Ponieważ wystawa ma charak­

ter specjalistyczny, jej organi­
zatorzy uprzedzają, że od godzi­
ny 10 rano do 15 zapraszani są 
wyłącznie specjaliści, zaś po 
15 inne zainteresowane osoby. 
Wzbroniony jest wstęp dzieciom 
do 14 lat bez opieki starszych. 
Natomiast uczniowie szkół zawo­
dowych, bądź innych uczelni o 
kierunku elektronicznym mają 
zapewnione bezpłatne wejście.

Wystawa będzie czynna co­
dziennie do 8 maja włącznie.

Julłtta TRYK 
NA ZDJĘCIU: fragment wys­

tawy.
Fot W. Charin

„Chcielibyśmy być 
przynajmniej zrozumiani...

ROZMOWA Z AMBASADOREM 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ W LITWIE 

Ja n e m  W ID A CK IM
— Panie Ambasadorze, rok 

mli$e niebawem, odkąd jest Pan 
tu, w Wilnie. Z Jakimi myślami 
jechał Pan na litwę?

— Najogólniej można ją  ująć 
tak: w interesie Polski jak też 
wszystkich narodów tego regio­
nu leży to, aby. był on regio­
nem spokojnym. W końcu Ju ­
gosławia jest bardzo tragicz­
nym przykładem tego, do czego 
może doprowadzić nacjonalizm, 
ostrzeżeniem, co może się zda­
rzyć po rozpadzie systemu czy 
raczej reżimu komunistycznego.
Powstaje pewna próżnia, której 
nie znosi też życie polityczne, 
stąd bardzo często w miejsce 
jednego totalitaryzmu wkracza 
drugi, w miejsce komunizmu — 
nacjonalizm. Musimy wszyscy 
starać się, aby do tego nie do­
szło i  aby ten kąt Europy, wy­
różniał się dobrą współpracą.

— Świadom był Pan też z 
■pewnością clenia, jaki rzuca hi­
storia na stosunki polsko-Iltew- 
skle...

-— Owszem, zdawałem sobie 
spralwę, że na stosunkach pols- 
ko-lRewskich ciąży wiele rzeczy, 
w tym wspólna historia, czego 
Polacy najczęściej nie mogą zro­
zumieć. Generalnie stosunki' pol­
sko - litewskie w Polsce oce­
niane były zawsze dobrze, świę­
towano tu rocznicę zawarcia u- 
tnii z Litwą, a wielu Polaków 
nie zdawało sobie nawet spra­
wy, że Litwini na tę  samą rocz­
nicę spoglądają zupełnie ina­
czej. Na to  wszystko nałożyły 
się jeszcze wydarzenia historii 
współczesnej — te  po pierwszej 
(wojnie światowej i te  z lat dru­
giej wojny światowej.
• Otftymi mieli wobec Polaków 
pretensje o Widno, zresztą sto­
sunki polsko - litewskie do 
łl938 roku były zupełnie nienor­
malne, trwał formalnie stan woj­
ny, choć jej nikt* nie^ prowa­
dził. Litwini nie uznawali gra­
nicy polsko - litewskiej, która 
•— co trzeba wyraźnie .podkreś­
lić — była akceptowana przez 
społeczność międzynarodową.
Trzeba pamiętać, że były to 
granice utworzone w wyniku 
włączenia Litwy Środkowej do 
'Polski. To nie Żeligowski przy-
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Prenumerata potrwa do 10 czerwca.

łączył Wilno, tylko w efekcie 
jego działań wojskowych i po­
litycznych powstał taki twór jak 
Litwa Środkowa, gdzie odbyły 
się wolne wybory do Sejmu, 
zbojkotowane, co prawda przez 
zamieszkałych na tych te­
renach Litwinów jak też Ży­
dów, pragnących zachować neu­
tralność w sporze. I bez tego 
jednak w wyborach wzięło u- 
dziarł ponad 65 proc. uprawnio­
nych do głosowania, czyli frek­
wencja była zupełnie dobra. 
Wyłoniony w tych wyborach 
Sejm przyjął uchwałę o przyłą­
czeniu łych terenów do Polski. 
W ten sposób granica między 
Litwą a  Litwą Środkową stała 
się państwową granicą polsko- 
litewską, została zaakceptowa­
na przez radę ambasadorów Li­
gi Narodów 15 marca 1923 ro­
ku, a  5 kwietnia granicę tę uz­
nały Stany Zjednoczone. W ten 
sposób poza Litwą i początko­
wo Związkiem Radzieckim gra­
nicy tej nikt wótóczas nie kwe­
stionował.

To było 70 lat temu, pizy In­
nym układzie politycznym, In­
nym układzie narodowościowym 
w tych stronach. W wyniku 
wszystkich konsekwencji wyni­
kających z II wojny światowej 
sytuacja się zmieniła. Wilno 
przestało być miastem polskim, 
dziś jest stolicą Państwa Litew­
skiego. Państwo Polskie ten fakt 
uznaje. Co więcej, uważa ono, 
że granica między Polską l Li­
twą jest granicą trwałą i o rosz­
czeniach terytorialnych nie 
może być mowy.

Ten tak długi wstęp jest po­
twierdzeniem tego, iż zdawałem 
sobie sprawę, jak skomplikowa­
ne i na ile przetasowane przez 
historię są stosunki polsko - li­
tewskie, że towarzyszą Im od­
mienne spojrzenia. Poza tym 
wiadomo mi< było o istotnej ro­
li, jaką w stosunkach polsko - 
litewskich odgrywa mniejszość 
polska, żyjąca tu od dziada pra­
dziada. Każdy rząd polski mu­
si uwzględniać interesy tej 
mniejszości, oczywiście, w gra­
nicach dopuszczalnych przez pra­
wo międzynarodowe,

(Dokończenie na str. 4)
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JA N Ó W ! PA W ŁO W I II —  O R D E R  O R ŁA  B IA Ł E G O

W AtóŻAW A (kor. ELTA A. 
Degutis). 3 maja podczas uro­
czystości przy Grobie Nieznane­
go Żołnierza -z okazji świętą na­
rodowego Polski — rocznicy 
Konstytucji 3 maja prezydent 
Polski Lech Wałęsa zakomuniko­
wał, że papieżowi Janowi Paw­
łowi II nadano najwyższe od­
znaczenie polskie — order Orła 
Białego.

Prezydent Polski powiedział, 
że „obecnie Polsce potrzebna 
jest nowa- ustawa zasadnicza. 
Musi ona odpowiadać wymaga­
niom epoki, zaznaczyć istotę no­

woczesnego i demokratycznego 
państwa. Wierzę, że ustawa bę­
dzie godna Konstytucji 3 Maja. 
Z tą nadzieją myślę o wielkim 
synu narodu polskiego. Właśnie 
na tym placu Jan  Paweł II roz­
począł pierwszą wizytę w Oj­
czyźnie. Tu przypomniał słowa 
„Nie bójcie się". Były one naszą 
gwiazdą przewodnią. „Powinny 
one dodać nam stanowczości ró­
wnież teraz. Jestem niezmiernie 
szczęśliwy, że najwyższe odzna­
czenie k raju  t— Order O fła Bia­
łego zostało wręczone dziś Ojcu 
Świętemu".

P R Z E M Ó W IE N IE  A. G O R B U N O W A

RYGA (Baltija — ELTA). Nasz 
wspólny cel jest jeden, miano­
wicie obronić naszą niepodleg­
łość i państwowość, stworzyć go­
spodarkę rynkową, zagwaranto­
wać prawa, i- wolności obywatel­
skie, powiedział przewodniczący 
Rady Najwyższej Łotwy Anato- 
lij Gorbunow, przemawiając na 
spotkaniu ministrów obrony 
państw Europy Środkowej. Dla-- 
tego chcemy analizować stosun­
ki z państwami Europy Środko­
wej, szczególnie wiele uwagi 
poświęcając Współpracy polity­
cznej i  umacnianiu bezpieczeń­
stwa regionalnejgo, wycofaniu 
wojsk zagranicznych i kształto­
waniu demokratycznego społe­
czeństwa.

Polityka współpracy gospodar­
czej i wojskowej państw -bałty­
ckich jest priorytetem Łotwy. 2 
czerwca 1992 roku ministrowie 
obrony trzech państw  bałtyckich 
podpisali protokół porozumienia, 
głoszący* że państwa bałtyckie 
n ie uważają żadnego państwa za 
swego potencjalnego wroga i 
pragną przyczynić do zapewnie­
n ia pokoju i* stabilności' w  Eu­
ropie oraz regionie bałtyckim. 
Podpisano umowę o współpracy

R E Z Y G N A C JA  L ID E R A  O P O Z Y C JI N IE M IE C K IE J

•BONN (DPA—ELXA). Lider 
opozycji niemieckiej B jom  En- 
gholm postanowił zrezygnować 
ze wszystkich zajmowanych sta­
nowisk państwowych, poinfor­
mowały agencję DPA w iarygod­
ne  źródła opozycyjnej partii- so­
cjaldemokratycznej.

Zgodnie z tymi źródłam i 53- 
letni Engholm podczas przyszło­
rocznych powszechnych w ybo­
rów nie będzie rywalizował z 
kanclerzem Helmutem Kohiem, 
jak  też zrezygnuje ze stanowisk 
premiera^północnej ziemi Schle- 
zwag Holstein oraz przywódcy 
partii socjaldemokratycznej.

Engholm, któremu zarzuca się 
ukrywanie /informacji o  oszczer­
czej kampanii, jaką 6 lat temu 
prowadzono pod jego  adresem, 
w poniedziałek miał złożyć ofi­
cjalne oświadczenie.

Socjaldemokraci łączyli z En- 
ęholmem wszystkie swe nadzie­
je  w  dążeniu do przejęcia w ła­
dzy od konserw atysty Kohla. 
Jednakże po tym, gdy tygodnik 
..Der Spiegel" napisał, że pód- 

. czas dochodzenia w  sprawie zor­

ganizowanej przeciw ko niemu 
oszczerczej kam panii 1987 r.,’ 
złożył fałszywe zeznania, Eng­
holm został zm uszohy do  rezy­
gnacji.

T ę kamlpanię podczas w ybo­
rów w  Schlezwig-Hólsteinie zor­
ganizował poprzednik Engholma 
i jego  konkurent w  jw yborach 
— prem ier k ra ju  Uwe Barschel. 
Po w ykryciu oszczerstwa Bars­
chel m usiał poddać się do dy­
misji. Bezzwłocznie przeprow a­
dzono now e w ybory i  Engholm 
w ygrał je  bez trudu.

N iebawem po skandalu Bars- 
chela znaleziono m artw ego w 
łazience w  pewnym hotelu 
szwajcarskim. W edług oficjal­
nej w ersji popełnił on samobój­
stwo, jednakże jego  rodzina te ­
mu zaprzecza.

D ym isja Engholma może spo­
wodować kryzys w partii na 
17 miesięcy przed powszechnymi 
w yborami. Uważa się, że na fo- 
tel kanclerza będzie teraz p re ­
tendował prem ier Dolnej Sakso­
nii G erhard Schroeder. Przewo­
dniczącym partią zostanie- jego 
zastępca Johannes Rau.

P O L IC JA  P O S Z U K U J E  M O R D E R C Ó W

JOHANNESBURG (AFP 1 
ELTA)., Gdy policja przystąpiła 
do poszukiwania czarnoskórych 
morderców, którzy w sobotę za­
strzelili pięciu białych, w  Afryce 
Płd. ponownie wznowiono roz­
mowy partii politycznych.

Policja ogłosiła, że wyznaczo­
no nagrodę w wysokości 47.000 
dolarów za trzech czarnoskórych 
napastników, którzy wtargnęli do 
baru hotelowego w East London, 
zastrzelili pięciu i ranili siedmiu 
białych. W  czasie napadu morde­
rcy użyli wojskowej broni AK- 
47, a  wycofując się wrzucili bom- 
bę do pokoju bilardowego. Na 
szczęście, obecny w czasie na­
padu przy barze stały bywa­
lec, weteran wojny partyzanc­
kiej w Rodezji wyciągnął pis­
tolet i otworzył ogień do napa­
stników.

Prezydent Frederic de Clerk 
ostro potępił działanie morder­
ców, oświadczając, że państwowe

siły bezpieczeństwa będą się sta­
rały zapewnić bezpieczeństwo 
mieszkańców w  strefach konflik­
tów politycznych. Prezydent w e­
zwał również przedstawicieli 
wszystkich sił politycznych, aby 
poczuwali się do odpowiedzial­
ności za swe słowa i działania.

Członek partii demokratycznej 
Andre de Żet, reprezentujący 
East London w parlamencie, po­
wiedział, że przez sobotnią ma­
sakrę chciano zerwać negocjacje 
partii politycznej, toczące się w 
centrum konferencyjnym w  po­
bliżu Johannesburga. Takie wy­
pady mogą zdarzać się częściej, 
jeżeli uda się porozumieć w spra­
wie wielopartyjnej kontroli sił 
bezpieczeństwa i daty nowych 
wyborów. *

Przedstawiciele 26 partii nadal 
kontynuują omawianie punktów 
negocjacji, posuwających się do 
przodu w żółwim tempie.

K r ó t k o

ministerstw obrony Polski- i Ło­
twy. W  trakcie przygotowania 
są umowy o  współpracy z  in ­
nymi - państwami europejskimi. 
Jednakże naw et najowocniejsza 
współpraca państw  bałtyckich 
nie może zapewnić ich bezpie­
czeństw a Trzeba n a  to  spoglą­
dać szerzej, w  skali całej Eu­
ropy.

Problemy bezpieczeństwa no­
w ych państw zostaną rozw iążą-. 
ne tylko wtedy, gdy staną się ’ 
częścią wspólnego systemu bez­
pieczeństwa europejskiego, po­
wiedział Gorbunow. W  najbliż­
szym czasie NATO najpew niej 
n ie będzie rozbudowywane, 
zwiększyłoby to  bowiem jego 
problemy. Jednakże z uwagi na 
zamiary i  interesy naszych ' 
pańbtw można byłoby w syste­
mie rady w spółracy NATO lub 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
W spółpracy w  Europie utw o­
rzyć środkowoeuropejską grupę 
współpracy. Taka grupa —‘ nie 
spełniając funkcji bloku w ojs­
kowego —  mogłaby być polity­
cznym gw arantem  i przyczynić 
się do umacniania bezpieczeń­
stwa, pokoju i stabilności, za­
proponował Gorbunow.

JA K IE  KRAJE EURr»Dv >  
N A JB A R D Z IE J INTERESUjN ,

v  MOSKWA. Sekretarz stanu 
USA W arren Christopher przy­
był wczoraj wieczorem z wizy­
tą do Moskwy. Planuje się, że 
dziś przeprowadzi rozmowy z 
ministrem spraw zagranicznych 
Rosji Andriejem Kozyriewem,.
zostanie przyjęty przez prezyden­
ta Borysa Jelcyna.

Jak  informował wcześniej wi­
ceminister spraw zagranicznych 
Rosji Witalij Czurkin, podstawo­
wym tematem rozmów w  Mosk­
wie będzie problem uregulowan a 
konfliktu jugosłowiańskiego.

^  TOKIO. Korea Północna 
pozostanie sygnatariuszem ukła­
du o nierozpowszechnianiu bro­
ni jądrowej, jeżeli zostaną speł­
nione cztery warunki, oświadczył 
minister informacji KRL-D Kim 
Gi Ren. W śród tych warunków, 
podała agencja Kyodo Cusin, wy­
mienił on przestrzeganie neutral­
ności przez Międzynarodową A- 
gencję Energii Atomowej 
(MAEA), gwarancje, że obiekty 
wojskowe KRL-D będą zamknię­
te przed kontrolą międzynarodo­
wą, zapewnienie ze strony USA, 
że W aszyngton nie zastosuje 
broni jądrowej przeciwko Phe- 
nianowi oraz wycofanie z tery- 
torium Korei Południowej będą­
cej tam  amerykańskiej broni ją ­
drowej.

NAIROBI. Rząd Etiopii w 
poniedziałek uznał oficjalnie nie­
podległość Erytrei, k tóra dotych­
czas stanowiła jedną z  prowincji 
etiopskich. Na referendum w 
dniach 23—25 kwietnia 99,8 
proc. erytrej czyków opowiedzia­
ło się za utworzeniem własnego 
państwa.

v  MEKSYK. Prezydent Nikara- 
guii Violeta Barrios de Chamor- 
ro  i je j byli sojusznicy z koalicji 
opozycyjnej — Związek Narodo­
w y przystąpili do rozmów w  
sprawie uregulowania rozbieżno­
ści, wynikłych między głową 
państwa a tym blokiem politycz­
nym, k tóry  pomógł je j w  odnie­
sieniu zwycięstwa nad sandino- 
wskim Frontem W yzwolenia Na­
rodowego podczas wyborów 
1990 roku.

m  BISZKEK. Kyrgystan prze­
chodzi na własną walutę. W  po­
niedziałek sesja Rady Najwyższej 
Republiki Kyrgyskiej większoś­
cią głosów opowiedziała się za 
wprowadzeniem sam u. w aluty 
narodowej. Prezydent i rząd są 
zdania, że zrezygnowanie z rub­
la ocali gospodarkę republiki i 
już w trzecim kw artale br. infla­
cja obniży się do 14, a w  dru­
giej do 4 proc.

v  NAWANA. Po raz pierwszy 
w ciągu całej historii porewo- 
lucyjnej przywódcy kubańscy 
spotkali się z przedstawicielami 
kubańskich gmin emigracyjnych 
w USA i Wenezueli. W  ponie­
działek w Hawanie rozpoczęło 
się seminarium poświęcone zaga­
dnieniom reprezentacyjnej de­
mokracji, zorganizowane z inic­
jatyw y emigracyjnej' organizacji 
„Prohombre" z s edzibą w Cara­
cas, kierowanej przez Amalio - 
Fiallo, który opuścił kraj w 
1960 roku. Forum w  stolicy Ku­
by odbywa się przy drzwiach 
zamkniętych —̂ dziennikarzy do­
puszczono jedynie na jego ot­
warcie.

NOWY JORK (ITAR—TA SS- 
ELTA). Węgry, Polska, Czechy 
Rosja i _ Kazachstan uważane sa 
za pięć państw z krajów Europy 
Wschodniej i republik bytem 
ZSRjR za „najbardziej przydatae 
do lokowania inwestycji zachód, 
dni eh". Do takiego wniosku do­
szedł tygodnik kół handlowych 
USA „East European Imrestment 
Magazine", który przeprowadził 
sondaż wśród 620 przedstawicie­
li krajów należących do Euro­
pejskiego Banku Odbudowy jj 
Rozwoju. Listę, na której figu. 
ruje 27 nowych niepodległych 
państw, zamykają Serbia i Czar­
nogóra.

Jak  pisze tygodnik, każdy 
respondent miał wybrać z listy 
tylko jedno państwo, które, je-

U S A  SZ Y K U JĄ  S IĘ  DO  BOMBARDo

WASZYNGTON (Reuter). Pen­
tagon szykuje się do ewentual­
nej interwencji zbrojnej w  Bo­
śni 1 skierował już siły specjal­
ne USA w  celu ustalenia poten­
cjalnych celów do ataków ił po. 
wietrzą, podały sieci telewizyjne 
USA\NBC i ABC.:’

Jednocześnie NATO przygoto­
wało plan utrzymania pokoju, 
w  myśl którego do Bośni wyśle 
się około 60 tys. żołnierzy : z 
różnych krajów, w tym około 
20 tys. m ają stanowić Ameryka­
nie — dla wzmocnienia umowy 
między Serbami, Chorwatami i 
Muzułmanami, podała we wto­
rek  gazeta „The Washington 
Post".

Cytując n ie  ujawnione źródła 
wojskowe, gazeta zakomuniko­
wała, że w  myśl tego planu 
amerykańscy marines wylądują 
w  najważniejszych portach Ad­
riatyku, natomiast spadochro­
niarze USA obsadzą lotnisko w 
Sarajewie.

Gazeta „The New York Ti­
mes" napisała w e wtorek, że 
NATO szykuje wstępny plan, w 
myśl którego około 50 tys. żoł­
nierzy sił międzynarodowych, w
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PARYŻ (ITAR — TASS — 1 
ELTA). Prasa francuska przypo­
mina, że przed Pierrem Berego- 
voyem samobójstwo popełniło 
trzech byłych ministrów: mini- 
ster spraw wewnętrznych Roger 
Salangro w  1936 r.f m inister pra­
cy Robert Boulin w 1979 r. i 
były ministe r spraw zagranicz­
nych Louis de Girengot w 1982 
r.

W ielu działaczy politycznych, 
analizując samobójstwo byłego 
szefa rządu, zastanawia się nad 
życiem politycznym Francji, 
funkcjonowaniem je j instytucji 
państwowych i środków maso­
wego przekazu. Na mass media 
spada duża część odpowiedzial­
ności za kampanię prześladowa­
nia i dyskredytowania P. Bere- 
govoya w ostatnich miesiącach. : 
Zapoczątkowano ją  w  związku z 
tym, że kilka lat temu były pre­
mier otrzymał pożyczkę w  wy­
sokości p  miliona , franków na 
zakup mieszkania.

Swym krokiem, oświadczył by­
ły minister kultury Jacąues Lan­
ge, Beregovoy jak  gdyby chciał
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Opublikowane oświadczenie 
Głólwnego Zarządu Medycznego 
M oskwy głosi, że po  dwugodzin­
nych starciach (od 12.35 do 
14.35) na ulicach M oskwy w 
dniu- 1 m aja doznało obrażeń i 
prosiło o  udzielenie pomocy le­
karskiej 579 osób, w tym 251 
pracowników organów spraw 
wewnętrznych.
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S T R Ą C O N O  S A M O L O T  W O JSK O W Y

MOSKWA (ITAR—TASS). Sa. 
molo* wojskowy, należący do 
wojskowej jednostki Tadżykista­
nu;, „został zestrzelony- w odle­
głości półtora kilometra od gra­
nicy tadżycko - afgańskiej ra­
kietą typu „Stinger**, którą ze 
strony Afganistanu wystrzelili 
modżahegini i bojówkarze Isla­
mskiej Partii Odrodzenia**. Za­

komunikował o  tym w  ITAR— 
TASS późnym wieczorem 3 maja 
pierwszy zastępca pełnojnocnego 
przedstawiciela Republiki Tadży­
kistanu w M oskwie S. Nasretdd- 
now.

Kategorycznie zdementował 
on podane przez szereg środków 
masowego przekazu informację* 
że w  pobliżu- granicy tadżycko- 
afgańskiej został zestrzelony uz-
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L. 3 TYSIĄCE DZIENNIKARZY 

_nia wizyty papieża Jana Pawła II na Litwie do 
i*^?n5erownik rzymskiego biura CNS (Cathołic News 

fflW . Bono. Spotkał się on z  przedstawicielami 
papieża na Litwie, Sejmu Republiki Litewskiej,

■ airaw wewnętrznych. Agostino A. Bono już 15 
Qjęu Świętemu w pielgrzymkach zagranicznych.
w czasie wizyty papieża na Litwie powinno tu 

|* ̂  0k0j0 3 tys. dziennikarzy zagranicznych, wlicza- 
^  technicaiy TV.

'jUKStN'  ̂O WYDARZENIACH W MOSKWIE
enie z powodu dramatycznych wydarzeń 1 maja w 

przewodniczący Sejmu Republiki Litewskiej 
5 na odbytej 3 maja konferencji prasowej. Je- 

(e wydarzenia majowe w Moskwie nie są. dobrym 
1 jai dla Rosji, ani dla innych państw. Jak  powie- 

to, co działo się w Moskwie, raczej było po- 
u  do żywiołowego starcia z okazji święta, a do zorgani-

E S j  wyraził przekonanie, że siłom demokratycznym 
KJrciy cierpliwości i sił dla demokratycznego rozwoju 
| Ł  uzysfcał pewien bodziec podczas referendum. 

UNESCO I LITWA 
L w Wilnie rozpoczęło obrady zgromadzenie Litewskiej 
Ńaiodowej UNESCO.

J ,  u powstała w 1991 roku. Jej _ członkami są wybitni 
Ljrftnry, sztuki, neuki Lawy, przewodniczącym — aka- 
•ĵ atis Tełksnys, sekretarzem — Aifredas Jomantas. 
Laio ll projektów, pośród których centralne kierowni- 
ngCO zatwierdziło 8, przydzielając finansowanie. Oto na 

proj&tj zachowania kultury duchowej przeznacza 
tjs dolaraów, na projekt „Reorganizacja, planowanie i 
Lot Biblioteki Narodowej" — prawie 25 tyś., na apara- 
DV -  30 tys., restaurację zabytków historycznych — sze- 
frrmych fcaąg — 3.300 denarów. Ogółem na 8 projektów 
bod UNESCO 283.000 dolarów.
[fanabeiau Litewskiej Komisji Narodowej UNESCO do> 
q przeglądu działalności komisji, omówiono sprawy orga- 
K, wymieniono poglądy na nowe projekty.

OPOZYCJA ŻĄDA EKRANU 
PP Unia Ojczyzny opublikowała oświadczenie „O naruszę- 
iłmMucyjnych wolności informacji w telewizji państwo-
P
pnsencie tym Zgoda Narodowa oświadczyła, że popiera
■ opozycji Sejmu Litwy — Zgody Narodowej w sprawie 
pu jej stałego czasu transmisji w celu przedstawienia in- 
p i opinii nie cenzurowanej, nie kontrolowanej i nie ma- 
wej. Oświadczenie głosi, że takie żądanie opozycji jest 
H praktyką krajów demokratycznych. Obecnie w jej 
N  na Litwie odradza się najgorszy zwyczaj okresu so- 
jfc uzurpuje się podstawowych środek informacji publi-

PO 70 LATACH 
w Wilnie, w Centrum Sztuki Współczesnej otwarto 
I ekspozycję, poświęconą 70 rocznicy litewsko-polski ej 

sztuki".
P* 1923 z inicjatywy Vytautasa Kairiukśtisa oraz jego. 
jfc^Sów-plastyków w Wilnie odbyła się wspólna wystą­
p i  sztuki", która wywa rła bardzo wielki wpływ na dal- 

modernizmu zarówno w Polsce, jak i na Litwie. Wy- 
się również jako znaczący fakt współpracy li-

‘•"‘tiej.
 ̂ta w Wilnie będzie czynna do 29 maja. Następnie 

*’ wstanie do Łodzi.
ZAMIAST EGZAMINÓW — STRAJK 

kultury i oświaty spotkał się v w poniedziałek z 28 
P^itrajkujących szkół wileńskich. Spotkanie zakończy- 
l.^rocnie. Utworzono oficjalny komitet strajkowy, któ- 

*̂“tynuował negocjacje w ministerstwie. Prócz tego 
odbyło się posiedzenie rządu, na którym roz- 

y strajkujących nauczycielL Przypomnijmy je: 
nauczycieli do dziesięciu minimalnych poziomów 

K^zaproponowane przez premiera zwiększenie o 40 
^  nie zadowala nauczycieli), urlopowe obliczać 

plwaMł " n^ja i płacić za dni strajku.
ł**2vriej 8trajkowy ®ie zdoła porozumieć się, to  od 13 

^ku ją się do dłuższego strajku. Powstaje nie- 
°' nie odbędą się egzaminy maturalne.

i I**0®  boety, w y so k ie  g r z y w n y
Jt i do przedmieść Wilna zdrożała niemal dwu-
• W C * *  transP°rtem podmiejskim kosztuje teraz 3 
Ŵ now tofraatruktury socjalnej Wileńskiego Za- 
CT Antanas Paulikas twierdzi, że po tym, gdy

#  tde ®ut°ł>usowy poprosił o 100 min talonów Tocznej
^ innego wyjścia.

łuMub n*e będąc w stanie zapłacić za bilet jeżdżą
■T̂ °ler6wÛ  8î  innym krętactwem, nikogo nie intere- 

lii a? fłWyznacza Wileński Park Autobusowy. Miedzy 
KVt ĵ4 “1jnnnował naczelnik wydziału kontroli docho- 
nŁ'1'^W’0 rc^ Autobusowego Bronius Svedas, razem z 

zwiększyły się też grzywny za przejazd 
k K  ber S D̂ ctamentu Statystyki kary są indeksowa- 
*■ Vyłoufvr ' etu autobusem podmiejskim wypada zapłacić 

540, a międzymiastowym — 810 talonów.

1 d o n ie s ie ń  a g e n c j i  I n f o r m a c y j n y c h ,  radia 
Ugotow ał Htnryk MAZUL

CZ£N!e  s e k r e t a r z a  p r a s o w e g o  
a m b a s a d y  r p

Zadaniem rządu -  zwrócić ziemię ludziom
— potwierdził podczas spotkań z mieszkańcami wsi rejonów wi­
leńskiego i szyrwinckiego premier R^publiU Litewskiej Adolfas 
SLEŻEYlClUS.

1 maja w towarzystwie gru­
py dziennikarzy premier przy- 
oył do Gudel, gdzie ostatnio mia­
ły  miejsca wydarzenia szeroko 
komentowane w prasie. Dla­
tego tylko pokrótce przypo­
minamy. że sedno toczącego się 
tu konfliktu tkwi w tym, że 
administracja rejonu --uchwałą 
swą postanowiła przekazać du­
ży areał ziemi koło wsi pod 
zabudowę dla mieszkańców mia­
sta'. Dzielnica ta  odsuwa wieś 
od pól, łąk i  pastwisk na  kilka 
kilometrów. Mieszkańcy Gudel 
— 60 rodzin chłopskich — po­
stanowili nie wpuszczać na 
swoją ziemię budujących się. 
Tym bardziej, że nie ma= i nie 
przewiduje się tu znaleźć zbęr 
dnej ziemi. Jak mówi kierow­
nik miejscowej spółki rolniczej 
Mykolas Bekasenas, jest to  wą­
ski pas gruntów, ograniczony ze 
wszystkich stron lasem i- użyt­
kami innych gospodarstw.

Początek, maja, a  tu  nikt je ­
szcze nie wyszedł na rolę. To­
czy się spór, w którym jedna 
strona mówi o  swym pierwot­
nym prawie do ziemi1, druga — 
natomiast jako argumenty sto­
suje sposoby wcale nie parla­
mentarne. Mieszkanka Hiena Va. 
binskiene odpowiedziała premie­
rowi o  grożeniu, że budujący, 
się „w jedną noc wybiją okna 
w całej wsi"' przy pomocy ban­
dy sprowadzonej z Wilna. Wa­
lerian Romanowski pokazał łu­
ski wystrzelonych nabojów i 
podziurawiony w kilku miejs­
cach garnek — ślady „manejw- 
rófw" oddziału ochrony kraju, 
który trafił tu  nie wiadomo w 
jaki- sposób.

Wśród dziennikarzy rozgorzał 
spór. Wielu nie chciało wie­
rzyć, że również na naszych po­
lach strzela się ostrymi naboja­
mi podobnie jak w „gorących 
punktach’11 świata; Spór zakoń­
czył samochód premiera: tylna 
opona natrafiła na kulę, wyst­
rzeloną niewątpliwie z automatu 
Kałasznikowa...
• Okulały vólvo kontynuował 
drogę (koło wymieniono już w 
rejonie szyrwinckim u pewne­
go farmera). Przewodnikiem do 
•granicy między rejonami' był 
starosta gminy mejszagolskiej
Zygmunt Hajdamowicz. Zwracał
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on uwagę uczestników' wyprawy 
n a  tę* że niektórzy przedsiębior­
czy ludzie, przy tym nie bez po­
mocy administracji rejonu wi­
leńskiego, potrafią wklinować 
się w rezerwaty, w chronione 
ustawowo strefy naturalne: pra­
ktycznie nad każdym malowni­
czym jeziorem rozpoczęto bu­
dowę will. Jednocześnie gmina 
przeżywa kryzys. Rozpoczęte o- 
oiekty i  budowy komunalne za­
konserwowano z powodu braku 
środków, rośnie zadłużenie mie­
szkańców, którzy nie mogą op­
łacać świadczonych usług: mo­
cny ongiś tu  sowchoz warzyw­
niczy rozpadł się na 14 spó­
łek, ż  których zaledwie parę 
może zaliczyć się do prosperu­
jących. Pojawiło się wielu bez­
robotnych. Jednocześnie stwo­
rzony przez miejscowych ludzi 
majątek ogłoszono jako „państ­
wowy" i  niekiedy wysprzeda- 
wany jest za bezcen. Na przy­
kład, były dyrektor sowchozu 
(aktualnie zaś farmer) nabył 

- przedmiot durny miasteczka — 
dom kultury, któremu niewiele 
jest równych na Litwie tylko 
za dwa i pół miliona talonów. 
Cena jednopokojowego mieszka­
nia!

To, co zobaczono i usłysza­
no nie może usprawiedliwiać pi­
kiet i  wieców w obronie byłego 
szefa administracji rejonu wi-"1 
leńskiego, jak też w ogóle dzia­
łalności'. poprzednich rządów. 
Nieliczni, ale uzbrojeni krzykli­
wymi- hasłami, ludzie ci nie sie­
ją  i--nie orzą w bezpośrednim 
sensie tych słów. Ale ich „or­
ka1* i  „siewy" wpływają na kry­
tyczny stan gospodarki Litwy w 
ogóle.

Ale to już komentarz. Tymcza­
sem podróż trwała dalej. Spół­
ka „Barskunai" powitała premie, 
ra dosłownie na polu: sadzono 
ziemniaki. Wielu/ członków spó­
łki, mając prawo do ziemi- oj­
ców, przekazało ją na zasadach 
umowy do użytku społecznego i 
teraz pracują razem. Jeden z 
pracowników na pytanie pre­
miera, dlaczego nie idzie na 
własne gospodarstwo, krótko 
odpowiedział pytaniem: a  koń? 
Mając własną siłę pociągową, 
minimum sprzętu technicznego 
ludzie starają się pracować sa-

Jakie jaja kupujemy?
O  jakości jaj kupowanych w 

sklepach kor. ELTA Dainius Ru- 
ćinskas rozmawia z głównym 
inspektorem wileńskiego wydzia­
łu Państwowej Inspekcji Jakości 
Danutę Łradżiene.

Powiedziała ona, że wiele na­
ruszeń jakości jaj notuje się w 
zakładach drobiarskich i  spół­
kach rolniczych. Państwowe fa­
bryki drobiu w Jewiach, Czar­
nym Borze starają się na miej­
scu uważiiie sortować jaja, od­
powiednio udokumentować skrzy­
nie. Nie można tego rzec o fa­

brykach drobiu w rejonach oli- 
ckim i wiłkomierskim.

Spółki akcyjne, np. „Dagne"
V inne skupują jaja w Baszkirii, 
na Białorusi, na Ukrainie nie 
zwracając uwagi na jakość 
tych produktów oraz ich opa­
kowanie. Sklepy przyjmują od 
nich jaja bez niezbędnych do­
kumentów — listów przewozo- | 
wy eh, świadectw jakości. Skrzy­
nie też bywają nie oznakowa­
ne. Kupującym oferuje się pro­
dukty takiej niepewnej jakości. I

m od zielnie. Przekonała o tym. 
uczestników podróży wizyta w 
niewielkiej zagrodzie farmerskiej 
w rejonie szyrwinckim, gdzie 
gospodarz (przedtem jeden z 
najlepszych mechanizatorów) na 
długo przed reformą zaczął zbie­
rać spisane różne podzespoły, z . 
których zmontował i traktor, i 
resztę sprzętu. Farmer całkowi­
cie panuje nad swymi 24 hek­
tarami, chociaż wstąpił w swe­
go rodzaju kooperację z dwo­
ma sąsiadami: społem kupili sta­
ry  kombajn, społem rozstrzyga­
ją  kwestie, którym trudno po­
dołać w pojedynkę.

Niekiedy premier zadawał na­
der naiwne pytania, chcąc us­
łyszeć krótką odpowiedź zwyk­
łego chłopa. Ale mógł odpowie­
dzieć też sam, co nastąpiło na 
spotkaniu -z mieszkańcami i 
przedstawicielami władz w Kier­
cowie. Ktoś spośród tych ostat­
nich otrzymał z ust premiera 
miano „całkowicie ukształtowa­
nego biurokraty" jako że nie 
potrafił załatwić sprawy past­
wisk dla bydła emerytów. Za 
Ło właśnie otrzymał oklaski. 
Zwykłych ludzi- wcale nie job- 
chodzi to, że prawo dysponowa­
nia ziemią przekazuje się z rąk 
do rąk, uznaje się błędność kur­
su prowadzenia reformy, doko­
nuje różnych poprawek. Konkre­
tne interesy właśnie tej staru­
szki i  jej krowiny załatwia się 
teraz nie w Wilnie, a  na miej­
scu. Ale jeżeli interesów ludzi 
nie ochronią władze miejscowe, 
to~ sprawa nabiera charakteru 
więcej niż państwowego.
. Podejmuje się kroki, aby każ­
dy miał źródło utrzymania. Jest 
to  i  sprawiedliwa kompensata za 
ziemię, i terminowe załatwienie 
dokumentacji na posiadłość. Za­
daniem rządu jest nie hamowa­
nie procesu, ale jak najszybsze 
zwrócenie ludziom ziemi; popie­
ranie. wszelkimi sposobami jej 
wydajnego wykorzystania. Mi­
nęły trzy lata, a  my ciągle je­
szcze musimy mówić o tym, jak 
lepiej realizować reformę rolną. 
Spadek poziomu produkcji na­
stępuje intensywniej niż w ok­
resie kolektywizacji. Nie wie­
dząc nawet, ile mamy wolnej 
ziemią zaczęliśmy ją dzielić, po­
pychając ludzi do ubóstwa> we­
dług własnego, nie zaś odziedzi­
czonego „systemu". Obecnie za. 
czynamy przeprowadzać narady 
z przedstawicielami rejonów w 
celu poprawy sytuacji — takie 
są niektóre tezy wystąpienia 
premiera w Kiemowie.

Co dotyczy „kwestii narodo­
wościowej", to odpowiedzi- chło­
pów z rejonów i wileńskiego, i 
szyrwinckiego brzmiały jedno­
znacznie: kwestię tę wymyśla­
ją nieroby. My zaś musimy pra­
cować wspólnie. Mamy wspólną 
ziemię i powietrze tt wartości, 
które nie powinny być przed­
miotem przetargów politycz­
nych.

Jerzy SOBLIS

NA ZDJĘCIU: A. Sleźeylćlus 
na polu spółki „Barakunai'1.

Fot. B. Nowicki
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  O, właśnie. Interesy 1 dzla-
teMa społeczności polskiej na 
Litwie. Jak  się one Panu Am­
basadorowi widzą ostatnimi la­
ty?

— Reprezentuje ona różne op­
cje polityczne, różne m a pomy­
sły na egzystencję w  ramach 
Państwa Litewskiego. Oczywiś­

cie, nie wszystkie pomysły mniej­
szości mogą zyskiwać aprobatę 
władz polskich. Akceptujemy i  
całym autorytetem Państwa Pol­
skiego będziemy wspierać je d y ­
nie te  działania, k tóre służą po­
prawie warunków życia ludnoś- 
t t  polskiej, rozumianych nie 
tylko socjalnie, ale też kultural­
nie, czy politycznie, a n ie  na­
ruszają suwerenności- Państwa 
Litewskiego.

Nie możemy jednak akcepto­
wać działań, które w  naszym 
rozumieniu n a  dalszą metę tej 
społecmo§cl ib^dą szkodziły. 
Czasem zgłaszane są tu  preten­
sje  do rządu polskiego, minister, 
stwa spraw  zagranicznych czy 
też ambasady, że nie wspierają 
jakichś działań środowisk pols­
kich. Owszem, tak jest, bowiem 
jesteśmy przekonani, że nie 
wszystkie te działania zasługują 
na poparcie.

Czasem pretensje zgłaszane 
są personalnie pod adresem am ­
basadora, ambasady, w czym jest 
wiele nieporozumienia, gdyż ani 
ambasador, ani minister spraw 
zagranicznych nie prowadzą w e­
dług własnego widzimisię prywa­
tnej polityki zagranicznej. Jest 
to  po prostu polityka państwa, 
a  będąc jedną, czyni z nas jej 
wykonawców na  różnym szcze­
blu.

— Ten rok, odkąd Pan jest 
tu, w Wilnie, jak  się on Panu 
postrzega, zważywsey bilans 
strat 1 zysków w stosunkach poi. 
sko .  litewskich?

jak  dotąd nie mamy żadnej od 
powiedz!. Rozumiemy, że składa, 
ją  się n a  to  takie czynniki jak. 
w ybory prezydenckie, zmiana 
■rządu. Nie chce mi się wierzyć, 
jakoby ze strony litewskiej by­
łaby w  tym gra na zwłokę. Pol­
sce, owszem, n a  tym  traktacie 
Zależy, aczkolwiek n ie bardziej 
niż Litwie. Chciałbym w tym 
miejscu przypomnieć, iż podo­
im y dokument Polska ma pod- 

. pisany ze wszystkimi państwa­
mi ościennymi z wyjątkiem Lit­
wy.
i — Rozlegają się glosy, że 
Poiłstka w swej wersji traktatu 
zbyt miękko artykułuje sprawy 
i pifoblemy mniejszości polskiej 
na IJtjwle, źe czyni to bez pier­
wotnego zasięgnięcia na  ten te­
mat zdania u niej. Co Pan Am­
basador na to?

— Traktat do czasu parafo-1 
w ania jest poufny, stąd  z przy­
czyn proceduralnych nie może- •_ 
my negocjować tego trak tatu  z 
podmiotem innym niż Państwo 
Litewskie. Apele niektórych śro­
dowisk w Polsce a  i  Litwie, aby 
początkowo negocjować ten tra ­
k ta t z  mniejszością polską na 
Litwie n ie  są w ięc do spełnie­
nia.

itócjooaliAci ja k  po  jednej tak i gdzie ludzie są niedożywiani 
3 0  d m c r t e l  s t m n m  Trw  n ix ł  ł w ł   i _ :_  j  • .  .  3  "  ła ,l l*i

— W ydaje mi się, że jeden 
rok jest zbyt krótkim okresem, 
żeby w  tej kwestii nastąpiło coś 
znaczącego. Zresztą, kiedy przy­
jechałem do  W ilna, twierdziłem, 
że stosunki polsko .  litewskie 
— to  nie tyle spraw a dwóch 
rządów, ile spraw a dwóch są­
siadujących ze sobą narodów. 
One nie poprawią się z dnia na 
dzień, z  roku na rok. Jes t to  
spraw a pokolenia, jak  twierdzi­
łem. I to  tw ierdzenie podtrzym u­

j ę ,  wcale nie będąc zaskoczo- 
- tiy m  brakiem gwałtownego zwro­

tu, choć jest wiele symptomów, 
wskazujących n a  to, że general­
nie idziemy w  dobrym kierun­
ku. W ypadnie to czynić przez 
wiele, wiele lat.

— Rumieńców stosunkom pol­
sko .  litewskim nadałby z pew­
nością traktat międzypaństwowy, 
o którym jakoś znoKvu cicho. 
Czemu?

—- Myśmy przedłożyli swój 
‘projekt traktatu 13 stycznia-, a

Oczywiście, w  traktacie chce­
m y zabezpieczyć interesy m niej­
szości polskiej w  granicach ta­
kich; jak  w ym agają tego  stan­
dardy cywilizowanego świata. 
N ie możemy natomiast an i uja­
w niać tekstu trak tatu , an i tym 
bardziej z  nikim trzecim g o  n e ­
gocjować.

— Do niedawna Lech W ałęsa 
spotykał ^ię z Vytautasem Land- 
sbergisem nie w W ilnie i n ie w 
Wanspsawie, a  ppnfekąd okazyj­
nie 1 mimochodem w  Helsinkach, 
czy Rzymie, co — moim zda­
niem — świadczyło n&j dobitniej 
o  iii jaki oh stosunkach na linii 
WIUJo — W arszawa. Czy gene- 
ualne zmiany w e władzach lite­
wskich przyczynią się do ich 
poprawy?

— Aktualne władze litewskie 
jaw ią się nam jako  bardziej 
pragm atyczne, a  środowisko na­
cjonalistyczne ma z  pewnością 
n a  n ie mniejszy wpływ, stąd 
można się spodziewać korzyst­
nych zmian. M y to  w szystko z 
uwagą obserwujem y i  czekamy, 
kiedy nastąpią ja k ie ś ' bardziej 
konkretne działania. Zdajem y 
sobie spraw ę, że w ładze te  do­
piero się organizują.

— Środowisko nacjonalistycz­
ne, o którym Pan Ambasador 
wspomniał, n£e oszczędza też Pa­
na, proponując naw et uznać za 
pentonę qon grata. Z drugiej 
strony doczekał się Pan krytyki 
również ze strony zamieszkałych 
na Litwie Polaków. Czy więc — 
ogień krzyżowy?

— Nie dzieliłbym tych, k tó ­
rym jestem  solą w  oku, pod 
względem narodowości. Tak się 
jakoś złożyło, że ataku ją mnie

NA ZDJĘ­
CIACH: tu  się 
mieści i tu  być 
może się rozlo­
kuje ambasada 
RP w Litwie.
Fol. W. Charin

po drugiej stronie. To n ie był 
przypadek, że n a  zjeżdzie „VII- 
nii" moje nazwisko było odmie­
niane przez wszystkie przypadki:

Mówiąc o  kry tyce ze strony 
społeczności polskiej n a  Litwie, 
ma pan n a  myśli z  pewnością 
wypowiedzi konkretnego dzia­
łacza, twierdzącego, że ambasa­
da ignoruje społeczność polską. 
Stawia mnie to  w trudnej sy­
tuacji, bo n ie  chcę się chwalić, 
co my robimy n a  co dzień dla 
społeczności polskiej.

Należę do ambasadorów, któ­
rzy najczęściej mieli kontakt, 
odbywali spotkania i  byli przyj­
mowani- przez najwyższych 
przedstawicieli władz państwa 
urzędowania. Parokrotnie spoty­
kałem  się z  prezydentem, wcze­
śniej — z przewodniczącym Ra- 

, dy  Najwyższej, z  kolejnym i p re­
mierami, z  ministrami spraw  za­
granicznych. J a k  tak  patrzę 

' wstecz — zdecydowana więk­
szość tych moich spotkań — to 
były interw encje w  sprawach 
polskich...

I  w  amlbasadzie, i w  konsu­
lacie obecnie prowadzimy sze­
reg spraw  polskich. W ięc jeśli 
ktoś mówi. że my ignorujemy 
społeczność polską —  to  zna­
czy, że przez tę  społeczność ro ­
zum ie siebie i swoich kilku ko­
legów. Być może akurat dla te ­
go  pana  i- jego  kolegów nie 
zrobiliśmy wiele.

— W  pew nych kołach litew­
skich musowana jest myśl, jako­
by Litwinem w  Polsce ty je  się 
niesłodkio^ a  nacjonaliści qo rusz 
sięgają p o  ten. atu t w  swych ta­
liach. Qo Pan Ambasador o tym 
sądzi?
1 —  Są to  sprawy, o  których 
wiedzę mam z drugiej ręki. Nie 
udało mi- s ię  ja k  dotąd spotkać 
z  zamieszkałymi w  Polsce Lit­
winami, poza jednym  z ich li­
derów.

Z tego, co wiem, je st to  spo­
łeczność nieliczna. W  rejonie 
Puńska i Sejn osiadło tylko o- 
koło 10 tys. Litwinów1, poza tym 
drugie ty le  (?) mieszka w  roz­
p roszeniu  po  całej Polsce, jest 
wtopiona- w  polską społeczność. 
T rudno mi powiedzieć, jaka  jest 
ich  stopa- życiowa. Z tego, Co 
wiem — to  w  gminie puńskiej 
Litwini m ają się całkiem dobrze. 
To są bogate wsie i bogate gos­
podarstwa, k tó re  w  mniejszym 
stopniu  albo też praw ie n ie do­
tknęła kolektyw izacja.

Jeś li chodzi o  ich możliwości 
organizow ania się — to  są cał­
kiem  nieograniczone, gdyż Pol­
sk a  jest k ra je m . dem okratycz­
nym, a każdy m a tu  praw o do 
'kultywowania własnych tradycji, 
d o  życia w e w łasnej kulturze, 
'wierze. Ponieważ je st to  jed ­
nak społeczność nieliczna w  
40-milionowym państwie, siłą 
rzeczy jest jakoś w topiona w  
tę  społeczność.

M ieszkający w  Polsce Litwi­
ni mają z pewnością problemy. 
A lę zapewne nie większe niż 
'Polacy w dowolnym regionie 
Polski, która przez 40-parę lat 
znajdow ała się pod- rządami ko­
munistycznymi i gdzie sytuacja 
gospodarcza napraw dę nie jest 
dobra. Są miejscowości szczegól­
nie trapione przez bezrobocie.

gdzie dzieci chodzą po parę ki­
lometrów do szkoły, 1
1 Ostatnio przez pewne kręgi 
n a  Litwie rozdmuchiwana jest 
sytuacja z  parafią w  Widugie- 
xach. Rozdmuchiwana zupełnie 
niepotrzebnie, a  bazująca na 
nieprawdzie. Mam pisemne za­
pewnienie biskupa Zięby, że 
osobna parafia w  Widugierach 

./ przy nowym kościele n ie jest 
tworzona. Biskup Zięba zwrócił 
się do  Episkopatu Litewskiego z 
prośbą o  księdza _ Litwina, któ­
ry  by tam duszpasterstwo pro­
wadził, ale dostał odmowną od­
powiedź, bo  ponoć na Litwie 
brakuje księży. Projekt osobnej 
parafii w  W idugierach upadł i 
to  je st w Polsce znane, nato­
m iast n a  Litwie ten  fakt stale 
się podgrzewa twierdzeniem, że 
biskup jakoby podzieliwszy pa­
rafię chce wyeliminować Litwi­
nów z  Sejn. Jest to  rażąca nie­
prawda, o  czym władze litew­
skie zresztą poinformowałem.

— Niedawno nja łamach „Ku. 
rfierta" zamieściliśmy zdjęcie A a  
załego budynku na Szucha w 
Waitszawie, w  którym rozloko­
wała się ambasada Litwy. Trud­
no przypuścić, aby było tam tak 
ciasno. Jak  jest tułaj, gdzie prze- 
cleż pod jednym dachem miesz­
czą sjię i ambasada, |  konsulat. 
Czy w pettSjpefctywie rysują się 
jakieś przesil omniejsze zmiany?
filii 1 ^  jest — tosplot szeregu przeszkód: nie po­
litycznych, a  organizacyjno-pra­
wnych. Najlpierw nie było prze- 
1piśów, k tóre by pozwalały pla­
cówkom kupować ziemię. Teraz 
to  można czynić. Rząd litewski 
proponuje pod ambasadę budy­
nek przy uL M indaugo 13. Na 
tem at tego  budynku zaczęliśmy 
prowadzić rozmowy z władzami 
miasta, ale że te  ostatn io  zbyt 
często się zmnieniają, n ie za bar­
dzo ^est z kim  pertraktować.

W  międzyczasie pojawiła się 
w ersja z- wymianą posesji: aby 
ten budynek am basady litewskiej 
w  W arszawie wymienić n a  pro- 

' ponowany nam przy Mindaugo 
13. Byłoby to  korzystne o  tyle, 
że obie strony nie musiałyby 
płacić wysokich czynszów. Ak­
tualnie to  wszystko jest w  tra­
kcie załatwiania. Liczymy więc, 
że  niebawem sytuacja zmieni się 
na  lepsze.

— Gzy trzeba ipzumleć tak, 
że am basada przeniosłaby się na 
M indaugo 13, a  tu, na Ostrobra­
mskiej 7, zostałby Konsulat Ge­
neralny?

— Trudno powiedzieć, jak 
to  wszystko będzie wyglądać. 
Budynek na M indaugo wymaga 
znacznego remontu, a zważyw­
szy, że jest to  budynek zabyt­
kowy, ten potrwa długo. Na 
razie najprawdopodobniej odej­
dz ie  stąd konsulat. Będzie się 
mieścił gdzie indziej, choć bu­
dynek pod- niego przeznaczany ■ 
w ymaga również remontu.

— Co krzepiącego zechciałby 
PK$vi<4dzieć Pan Ambasador za­
mieszkałym nfa Litwie Polakom, 
przywalonym tysiącem i jednym 
problemem kryzysowej rzeczywi­
stości?

— . Analogiczne trudności Pol­
ska przeżywała 10 lat temu. 
Myśmy z tego wyszli i- nasza
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ŝtawiamy naukowców Polaków na Litwie

idrtu j funkcjonalność: 
u  „W szły W parze

pan ten długopis? —  zapy tał 
Mogilnicki pokazu jąc m i zwy-

r  rfhSPP'5- S  Jego ftmkcja «  pisać. 
| 1 |  Diż go  w yprodukowano, czyłi 
^A-yskał form?' m usiano otoreślić. ja- 

miał konstrukcję, z  ja k ieg o  ma- 
• postanie wykonanyi ja k ą  technolo-

rlo so w ać  w  produkcji, 
k o w a n ie  wyrobów przem ysłow ych 

proces. Biorą w  nim  udział kon- 
teohnok>dzy. ekonom iści. t»ro-ŁtBOIiy'wzornictwa przem ysłow ego. W ła-

I I

B i ostatnim w  naszym czasach przy- 
|  [0ła szczególna, a; to  ze w zględu na 
^  estetyczne i konkurencyjność Wy-

Ijgsoi dr Hipolit M ogilnicki dziesiątki 
KJrięcił pracy naukow o-dydaktycznej 
l-rfiinwawczei w  różnych uczeln iach  Li- 

■  y  nasię wojny ukończył państw ow ą 
^ p |  szkołę techniczną w  W iln ie. P o  wo- 

w -instytut inżynierów w  Rosji, Potem  
j* praca w W ileńskim Technikum  Rol- 

w szkołach średnich i n a  U niw ersy- 
jj» Wileńskim. Jednocześnie pracow ał w  
ĵ rodzie w rtónych urzędach państw o- 
ijtb.
Wszakże najdłużej, bo o d  1961 r. do

|se31 poświęcił się Instytutow i Sztuk 
t̂aydi w Wilnie (obecnie A kadem ia), 

teśdł tam szlak od starszego w ykłado- 
In do kierownika katedry  dyscyplin  in- 
[ijBHyjnych. Tutaj też obronił p racę  dok- 

na temat metodyki w ykładania dys- 
ijpl technicznych w  wyższych uczelniach 
tul pięknych. Innymi słowy, p raca  nau- 
ImoitydakiyczDa dotyczyła tem atu : ja k  
lytatddć plastyka - p ro jek tan ta  w zoraic- 
ta od strony technicznej? U czelnia szy- 

i specjalistów c>d p ro jek tow an ia  wy- 
wnęte wyrobów przem ysłow ych —  

t  wzornictwa obrabiarek po w zornictw o 
ł̂ itów telefonicznych, narzędzi p racy  i 
pych.
Mój rozmówca jest au torem  w ielu  p ad ­

li ! !®  praeznaczonych dla studen tów  
uczelni. W ym ieńm y przynajm niej 

isk: ..Medżiagos, konstrukcijos i i  
s  sandaios itaka pramomes gam iniu 

i ł ,11., p  1—II- (..Wpływ m ateriału , kon- 
g jp l j stnilrtury w nętrza w yrobów  prze- 
j S l M  na ich formę'*), „D ekorativine 

pramones gam iniu apdaila" 
oracyjna i ochronna ozdoba w yrobów  

..Sviesa, spalva ir  apś- 
BteS t^wiaUo. kolor i ośw ietlenie"); 

'jto- jego puhdikacje książkow e prze- 
dla studentów wyższych uczelni 

r^nwtwa przemysłowego.
H B  FV powinni także wiedzieć, jak  
L ^ R ab in e ty  |  pracow nie szkolne pod 
llm P s  a*etycznym i funkcjonalnym , 

miejsca pracy, jaka po- 
ici ru ,estetYka  gabinetów  lub  okoli- 
^ ta te g o ,  pracując- ^  iggs r. w W i-

leńskim  Insty tucie  Pedagogicznym  (obecnie 
uniw ersyte t) napisa ł podręcznik  ..Techni- 
nes este tikos pagrindai" (..Podstawy este­
ty k i techndcznej1' —  d la  studentów , przy­
szłych  nauczycie li p rac  ręcznych, biologii, 
fizyki, m a tem atyk i — k tó ry  czeka obecnie 
na druk.

P odstaw  w ychow ania estetycznego 
pow inniśm y' naiuczyć młodzież — m ów i p ro ­
fesor.

N ie  ty lko  w iedzę przez 43 la ta  przeka­
zyw ał H. M ogilnidki sw oim  uczniom  i stu­
dentom . S iad  jesgo p ra c y  nosi w iele  gm a­
chów  użyteczności publicznej. O to  w itraż 
w  balu  Sejm u, k tó rego  au to rem  jest profe­
sor K azim ieras M orkunas- H . M ogilnicki. 
w spółuczestniczył w  insta low aniu  dzieła. 
Do zakresu  obow iązków  m ego rozm ów cy 
naileżalo obliczyć, ja k  najestetyczn ie j, n a j­
tan ie j i n a jrac jona ln ie j w ykonać konstruk ­
c ję  w itrażu , techno log ię prac. jak  zapew nić 
je g o  ośw ietlen ie . 20 la t tem u razem  z  p ro ­
fesorem  K M arkunasem  reprezentow ał je  
go litew skie w itraże w  japońskim  mie­
śc ie  O saka n a  „Expo-70". P race  z  udziałem  
H. M ogiln ickiego up iększają  gm achy w yda­
w nic tw a .,Vaga", IX  F ort w  Kownie. Os­
ta tn ie  je g o  dzieło w  sztuce m onum ental­
nej to  w itraż  w  kap licy  Bł. Je rzeg o  Maitu- 
lew icza w  w ileńskiej dzielnicy W irsziulisz' 
'ki, k tó ry  rów nież p ro jek tow ał w e w spół­
p racy  z  je g o  autorem , prof. K. M orkuna- 
sem.

O becn ie  p ro fesor H. M ogilnicki je st k ie ­
row nikiem  k a ted ry  w ychow ania plastyczne­
go tw orzącego się  U niw ersytetu  Polskiego 
w  W ilnie. G dyby w szystko ułożyło się z 
r e je s tra c ją  uczeln i by łby  spoko jny  o  to. 
że po jaw iają  się now i specjaliści d la prze­
m ysłu, z  zakresu  pedagogiki, form  prze­
m ysłow ych, e r  gonom  ilki. reklam y.

C ztery  dziesięciolecia' p racy  w  uczelniach 
Litw y to  pokaźny dorobek naukow y w yra 
żony w  około  30 p racach  naukow ych 
bagaż w iadom ości. P rofesor może i chce 
go jeszcze przekazać m łodzieży.

Józef SZOSTAKOWSKI
NA ZDJĘCIU: prof. dr. Hipolit Mogilnicki.

Fot. Walery Charln
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gle Spokaite, Żivilś Balkśtytś, Ed- 
vardas Smalakys, Mindaugas Bau- 
żys, ykalijus Volośinas, Pet ras 
Sklrmantas, Valerijus Fadlejevas, 
Viaćeslavas Siśkinas, Aleksandras 
Molodovas, Aleksandras Siemio- 
novas, Erika Limontaitó, Skaidrś 
Paśkevićiute, Jelena Griłvina, 
Deimante Kupstaite, Natalija Fe- 
dotowa, Valderaaras Chlebinskas, 
Vytautas Kudżma, Nerijus Taus- 
kus, Romas Rinkevićius i inni.

W  dzisiejszych czasach kryzy­
sowych szarpnąć się na wysta­
wienie spektaklu w realizacji ba- 
letmistrza światowej, sławy, jaką 
niewątpliwie jest tancerz i chb- 
reograf rosyjski W. Wasiljew — 
takiego aktu może dokonać tyl­
ko scena wyjątkowo zasobna. 
Kultura, niestety, zawsze była, 
jest i pozostaje w roli przysło­
wiowego Kopciuszka, teatr, sztu­
ka baletowa nie stanowią w tym 
wyjątku. Realizacja spektaklu ni­
gdy nie doszłaby do skutku, gdy­
by teatr (a konkretnie kierownik 
artystyczny trupy baletowej) nie 
znalazł zamożnego sponsora w 
osobie firmy „Tosana".

Właśnie dzięki „Tosanie" 0®  ̂
też oczywiście przybyłemu - do 
Wilna nietuzinkowemu mistrzowi

baletu z Rosji) w światłach ram­
py Litewskiego Teatru Opery 1 
Baletu rozbłyśnie pojutrze długo 
oczekiwany spektakl baletowy pt. 
„Romeo i Julia".

Początek spektaklu — 7 maja 
o godz. 19 oraz 8 maja o godz. 
18. Bilety do nabycia — w kasie 
teatru. (Tych, którzy nie zdążą 
w tych dniach obejrzeć spektak­
lu, informuję, iż zostanie on po­
kazany także później — 21 ma­
ja br. o godz. 19).

...A wybrać się Aa ten balet 
na pewno warto. Władimir Wa­
siljew dokonał tu ciekawej re­
dakcji na podstawie libretta Sier­
gieja Radłowa, Leonida Ławrow- 
skiego, Andrieja Piotrowskiego i 
Siergieja Prokofiewa, o czym o- 
powiedział -ze wszystkimi cieka­
wymi szczegółami.

Litwą Władimir Wasiljew jest 
zachwycony (przebywa tu po raz 
drugi). Brakuje mu wprawdzie 
czasu na gruntowne zwiedzanie 
naszego miasta, bo pracuje inten. 
sywnie, dosłownie od świtu 'do 
nocy. A mimo to znalazł jednak 
czas na-rozmowę z dziennikarza­
mi.

Alwlda ROLSKA

0  powstaniu nowej parafii
Ostatnio w życiu religijnym i 

kulturalnym osiedla Grzegorze- 
wo odczuwa się duże zmiany. Je­
szcze przed kilku laty katolicy 
Grzegorzewa, należącego do pa­
rafii landwarowskiej, nie mogli 
się, niestety, poszczycić wyso­
kim poziomem życia religijnego. 
Z powstaniem koła SKPL w o- 
siedlu wszystko . się odmieniło. 
W 1991 r. po raz pierwszy roz­
poczęto szykowanie dzieci osie­
dla do pierwszej komunii. Nie- 
dhigo potem — kształcenie ka­
techetów w Toruniu i rozpo­
częcie nauki religii w szkole. 
Latem 1991 roku były wyjazdy 
grupy mieszkańców - katolików 
osiedla na spotkanie z Ojcem 
Świętym w Olsztynie l wyjazdy 
grupy młodzieżowej na VI Świa­
towy Dzień Młodzieży w Czę­
stochowie. Nie tylko, sami wy­
jeżdżaliśmy, lecz gościliśmy spo­
ro osób w osiedlu. Najpierw 
podejmowaliśmy dwie piesze 
.pielgrzymki z Lublina, gościliś­
my- też księży Dominikanów o- 
raz biskupa A. Kaszkiewięza. 
Zorganizowaliśmy ciekawe spo­
tkanie z fcs. Wacławem Misie­
wiczem — naszym rodakiem z 
Białegostoku oraz siostrą-wer- 
bistką Zofią Fastowicz. Naszymi 
gośćmi byli znany w Polsce ar- 
chitekt do spraw budowy koś­
ciołów z Lublina magister Sta­
nisław Machnik z małżonką o- 
raz arcybiskup wileński Audrius 
Baćkis. Wszystkie ‘te pożyteczne 
i ciekawe spotkania ugruntowały 
drogę do powstania idei o ut­
worzeniu rady koordynacyjnej do 
spraw religii w Grzegorzewie. 
Poszukiwaliśmy wśród mieszkań­
ców osiedla narodowości litew­
skiej aktywnych osób, aby zje­
dnoczyć swe siły dla dobra jego 
mieszkańców. Dzięki temu zos­
tał zorganizowany dojazd mie­
szkańców Grzegorzewa z fabry­
ki papierniczej w niedziele do 
parafialnego kościoła w Landwa- 
rowie, ustawiliśmy też przyd­
rożny krzyż autorstwa rzeźbia­
rza Pranasa Kiskisa. Krzyż pow­
stał z ofiar mieszkańców i fab­
ryki w Grzegorzewie i został wy­
święcony przez ks. Vytautasa 
Rudisa 2 lutego 1992 r. — w 
Dniu Ofiarowania Pańskiego. Po­
wołaliśmy i zarejestrowaliśmy 
Radę Pastoralną przy parafii 
Landwarowskiej (filia w Grzego­
rzewie), która poprzez swą prężną 
pracę umożliwiła otrzymanie mie­
szkania pod plebanię oraz uzys­
kanie zezwolenia na uporządko­
wanie byłej sali bibliotecznej w 
DK i przekształcenie jej w tym­
czasową kaplicę. Kaplica zosta­
ła wyświęcona 14 czerwca 1992. 
i. przez ks. Yytautasa Rudisa.

Uzyskaliśmy pomoc finansową od 
koła ZPL osiedla oraz dużą po­
moc finansową i rzeczową po­
przez Stowarzyszenie Katolickie. 
Ofiarowano nam w darze „Drogę 
Krzyżową" autorstwa artysty-gra- 
fika Gracjana Achrem-Achremo- 
wicza z 1929 r. oraz ręcznie wy­
konany obraz M. Boskiej Często­
chowskiej ~od pielgrzymki z Lub­
lina, organy el YAMAHA od ZG 
SKPL. Ofiarodawcą ich jest pa­
ni Aniela Pozdrowska z USA m. 
Brooklyn (dziękczynna Msza św. 
za panią Anielę odbyła się, w 
naszej kaplicy 1 maja 1993 r. o 
19.00). Od proboszcza parafii św. 
Ducha Jana Kasiukiewicza ot­
rzymaliśmy w darze naczynia 
liturgiczne i komplet szat litur­
gicznych z Białegostoku, od ks. 
Wacława Misiewicza komplet 
książek liturgicznych, były tak­
że dary z Torunia. Za pomoc i 
dary wyżej wymienionym oso­
bom i organizacjom serdecznie 
dziękujemy, ogromne ,,Bóg zap­
łać".

Od czerwca do listopada 1992 
r. co niedzielę w naszej kaplicy 
ks. Yyitaułas Rudis odprawiał
Mszę św. a od 6 grudnia mamy 
codziennie Mszę św. o 19.00, 
dwie Msze św. w niedzielę o 
10.00 i 12.00, odprawiane przez 
naszego proboszcza Edvardasa
Minkevićiusa.

18 kwietnia 1993 r., w dniu
beatyfikacji siostry Faustyny
przez Jana Pawła II w Rzymie, 
w naszej parafii ks. proboszcz 
E. Minkevićius z udziałem wi­
ceprezesa SKPL Wincentego 
Grycewicza wyświęcił prafialny 
obraz Miłosierdzia Bożego .Je­
zu, Ufam Tobie", który obecnie 
jest przekazywany z rodziny do 
rodziny, -r-. do domów, gdzie 
katolicy mogą spotykać się na 
wspólnej modlitwie. Pięknie 
śpiewa nowo powstały chór. 
Przez to ugruntowują się 
tradycje w nowo powstającej 
parafii. Dużo obecnie mamy w 
swej kaplicy chrztów i ślubów, 
ludzie przychodzą tu i w godzi­
nę smutku, i w godzinę radości. 
Przez to nasza nieduża kaplicz­
ka nie jest już w stanie zmieś­
cić wszystkich wiernych z po­
wodu braku miejsca i powiet­
rza. Dlatego katolicy osiedla na 
czele z Radą Pastoralną i swym 
proboszczem zaczynają przygo­
towywać się do rozpoczęcia bu- 
dowu murów na tym fundamen­
cie żywego kościoła.

Tak nam dopomóż Bóg.

Leonarda KLIMOWICZ, 
prezes koła SKPL 
os. Grzegorzewo

Koszerna kuchnia w Wilnie
iNa ul. Jagiellońskiej, między 

Giełdą Bałtycką a  Towarzystwem 
Żydowskim była taka zabita de­
skami brama. Nikomu nigdy, nie 
przychodziło do głowy, że moż­
na ją wykorzystać. Teraz, gtiy 
każda- piędź ziemi w śródmieś­
ciu nabiera wartości — brama 
stała się użyteczna. Towarzyst­
wo Żydowskie przeprowadza tu 
remont, a  po jego zakończeniu, 
otwarzy się w bramie restaura­
cję koszerną, pierwszą od cza­
sów wojny.

Kuchnia żydowska cieszy się 
powodzeniem w każdej części 
świata. Zyd-tułacz nie stronił od 
dań, spotykanych na szlaku 
swych wedrówek. Więc też w 
kuchni żydowskiej znalazły swe 
miejsce produkty l potrawy wie­
lu krajów: włoskie przyprawy, 
zioła krajów słowiańskich, mię­
so jagnięce z Bliskiego Wscho­
du, hblendęrskie solone ogórki, 
wschodnioeuropejski' barszcz. Z 
■pobytu na Bałkanach wynieśli 
Żydzi umiejętność nadziewania 
warzyw. Szczególnie popularne 
są nadziewane bakłażany.

Oczywiście, żydowscy kucha­
rze modyfikowali swe potrawy, 
a  niektórym daniom nadawali 
własne piętno. Mówi się więc 
o szczupaku lub karpiu po ży­
dowsku, o żydowskiej pieczeni.

Specjalnego przygotowania 
wymaga koszenia sztuka kuli­
narna. Podobno jej zasady moż­
na znaleźć w Biblii. Ortodoksyj­

ny Żyd przestrzega tradycyj­
nych nakazófw i zakazów. Nie 
jada się np. mleka z mięsem, 
mięsa wieprzowego, niektórych 
ryb, skorupiaków, kilku gatun­
ków .ptactwa. Mięso przyrząidza 
się w specyficzny sposób, usu­
wając zeń krew. Krew jest bo­
wiem siedliskiem życia, więc do­
piero bezkrwlste mięso można: 
traktować jako produkt kulinar­
ny. Koszerna kuchnia broni się 
w ten sposób przed tym co 
niehigieniczne, niemoralne, wy- 
stęlpne. Prowadzenie rytualnej 
kuchni stanowi- najistotniejszy 
•bodaj przejaw religijnej i na­
rodowej tożsamości.

Być może, już wkrótce będzie, 
my mogli skosztować autentycz­
nych knaidlach, letniej zupy ke- 
diszowej, farfelków lub mand- 
len. Jeżeli, oczywiście, będzie­
my mieli twardą walutę, bo po­
dobno tylko takie pieniądze bę­
dą -tu respektowane.
' Niestety, nie udało mi się 
ustalić szczegółów dotyczących 
restauracji, ani daty jej otwar­
ciâ  gdyż pan G. Fainsztejnas, 
który .podobno wszystko wie o 
restauracji', coraz to odkłada! 
terminy naszego spotkania, a gdy 
już wyznaczył — nie stawił się 
na nie. Pra/wdopodobnie niektó­
rzy działacze społeczni jeszcze 
się . nie wyzbyli przyzwyczajeń 
okresu stagnacji.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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L IE T U V O S jrytas
.*  Gazeta ta kontynuuje tem at skandalic­

znej historii produkcji litów (wtorek, autorka 
Bronó Vainauskiene).

„Podcżas weekendu postanowiłam upo­
rządkować swe archiwa I do zgromadzonych 
wcześniej dołączyć wycinki dokumentów, 
opublikowanych w „Respublice". Przypadko­
wo wzrok się zatrzymał na umowie z 1990 r. o 
produkcji litów. Już wiele razy czytałam ją i 
dlatego z miejsca zauważyłam, że czegoś w 
niej brakuje, nie licząc prawdopodobnie spec­
jalnie pominiętych niezbyt istotnych punktów. 
W porównaniu z własną angielską kopią zrozu­
miałam, że opuszczony został ostatni akapit 
punktu 8 (terminy opłaty). Człowiekowi po­
stronnemu nic to nie mówi, ale ja od dawna już 
wiedziałam, że ten akapit kosztuje komuś 110 
fys. dolarów.

A historia jest taka. Po tym, gdy w lipcu 
1992 r. wykonana została pierwsza ekspertyza 
jakości litów, do US Banknote Corporation 
zwróciła się upoważniona przez rząd adwokat 
R. Naru&is prosząc o objaśnienie, dlaczego 
firma zmieniła niektóre cechy lita i sztucznie 
pogorszyła ich jakość, wybierając z papieru na 
lity ochronną niteczkę. Firma odpowiedziała 
adwokatowi, że z takimi poprawkami zgodził 
się Bank Litewski.

Po powtórnej ekspertyzie jakości litów 
(wrzesień 1992 r.) do US Banknote Corporation 
ówczesny premier A. Abiśala wydelegował sa­
mego eksperta litów K. Lynikasa. Przedstawi­
ciel firmy objaśnił K. Lynikasowi, że US Bank­
note Corporation zapłaciła Litwie kompensatę. 
110 tys. dolarów USA za to, że nie włożyła do 
litów ochronnej niteczki. W poufnym liście do 
A. Abiśaly K. Lynikas przyznał, że nie ma 
możliwości sprawdzić, czy ta suma została 
gdzieś zaprzychodowana. Rażeni z konsultan­
tem „Lietuvos Rytas", bankowcem (jak na razie 
nie możemy podać jego nazwiska) obserwowa­
liśmy konto finansowania lita do czerwca 1992 
rM zanim za lity zapłacono do ostatniego centa. 
Toteż możemy stwierdzić, że na konto w banku 
szwedzkim, z którego płacono za lity, kompen­
sa ta  w w ysokości 110  tys. dolarów  nie 
wpłynęła".

*  We czwartek Gediminas Kirkilas rozważa 
o „arsenale działań opozycji".

„Co robią partie opozycyjne np. w Anglii, 
Niemczech, Hiszpanii itp? Codziennie organi­
zują pikiety i pikieciki przed gmachem parla­
mentu? Usiłują przekształcić w absurd nie­
malże każdą orhawianą kwestię? Stale kłamią 
ludziom, puszczają bańki mydlane z każdego 
kroku pozycji?

DPPL na swego przewodniczącego wyb­
rało premiera, a  już radio i telewizja jed­
nogłośnie przez całą niedzielę odczytywały ar­
tykuł Konstytucji, zgodnie z którym rzekomo' 
premier nie może być przewodniczącym swej 
partii. Wyobrażam sobie, jak takie komentarze 
wyglądałyby w tej samej Anglii, gdzie J. Major 
jest liderem konserwatystów... Po prawdzie nie 
dziwi mnie i to, że miesiąc temu ci sami spra­
wozdawcy sugerowali, że DPPL boi się odpo­
wiedzialności i rekomendowany przez nią pre­
mier wystąpił z partii. Wtedy był to „strach", a 
gdy odpowiedzialność podejmuje się według 
wszelkich klasycznych zachodnich zasad de­
mokracji, to się okazuje, że „kolidują one z 
naszą Konstytucją”... W skardze do Anglii — 
wyobrażam sobie, pod jakim natchnieniem był 
jej autor —^twierdza się, że DPPL uzurpowała 
wszystkie mass media. Policzmy jednak, ile 
gazet należy do DPPL i ile do .tegoż samego 
Sajudisu. DPPL ma 30 proc. akcji w 2SA 
„Tiesa , może publikować artykuły w „Polity­
ce , niekiedy (razem z tymi samymi sajudista- 
mi) w „Respublice" lub „Lietuvos Rytas". Tym­
czasem opozycja całkowicie kontroluje gazety 
„Lietuvos aidas", „Valstiećią laikraśtis", „Vasa- 

3 r[? « ŵ rem^n*8"» nAmźius", czasopismo
„Yeidas", „Radiocentrum" i In. Razem z opo­
zycją na równych prawach uczestniczy w au­
dycjach państwowego radia i telewizji. Opozyc­
ja w każdy poniedziałek (czy słyszało się o 
takiej formie za czasów V. Landsbergisa?) 
przeprowadza konferencje prasowe. Gdzie i 
jak naruszone zostały prawa opozycji?".

*  Trwa dyskusja na temat ewentualnej sie- 
w Pałacu Pracowników Sztu­

ki. Główny architekt Starówki Augis Gućas bro­
niąc tego pomysłu uważa, że:

-Pozostaje tylko zaaprobować wariant tzw. 
Patacu Pracowników Sztuki, obok którego inne 
jakby tracą grunt pod nogami. Przede wszyst­
kim należy pamiętać, że siedziba prezydenta 
państwa powstaje teraz na setki lat

Ten zespół pałacowy zbudowany został po 
to, aby stąd kierowano^ naszym krajem. Już

jedynie z punktu widzenia ochrony zabytków 
taka misja jak najbardziej odpowiada temu za­
bytkowi architektury. Nie darmo w 1940 r. za­
mierzał tu przenieść się Antanas Smetona. Było 
to naturalne i samo przez się zrozumiałe. Co 
innego dziś słychać w naszym środowisku. 
Przed rokiem jedni boleśnie uczuleni byli na 
potencjalnego, jak się wtedy wydawało, preten­
denta V. Landsbergisa i bardzo żałowali niczym 
prywatnie oddawanego mu do użytku i odeb­
ranego społeczności „ogniska kultury”, a dziś
— gdy prezydentem został A. Brazauskas, inni 
już wzdychają— „taki pałac dla takiego prezy­
denta..." Itp.

Czas zrozumieć — jeśli na Litwie pozosta­
nie nieco demokracji i prezydenci będą wybie- 
Tani przez ludzi, nigdy nie będziemy mieli takie­
go szefa państwa, który wszystkim dogodzi. 
Czy z tego powodu mamy się podporządko­
wać najgorszym zwyczajom dzisiejszych 
czasów i wepchać instytucję prezydenta tam, 
gdzie nigdy nikomu nie będzie dobrze, a  i 
samemu państwu litewskiemu, ale za to nikt 
nigdy nikomu nie będzie zazdrościł?

A teraz chcę zapytać — skąd ten nasz brak 
zdecydowania, brak szacunku do siebie i 
swego państwa, jakby istniało jakieś przeczu­
cie tymczasowości i ugruntowania, skąd ta 
nieudolna tradycja postępowania w mieście i 
porządkowania stolicy (całkowitego' zaniedba­
nia)? Jak gdyby prezydent państwa litewskiego 
nie w zupełności był prezydentem, a państwo
— nie w zupełności państwem. Co innego były 
rosyjski generał gubernator — dla niego pałac 
reprezentacyjny w centrum Wilna jak najbar­
dziej pasował”.

*  I jeszcze notatka Arvydasa Lekavićiusa.
„Wczoraj w Sądzie Najwyższym miało być

kontynuowane rozpatrywanie sprawy S. Rezni- 
kowa i N. Griszanowa, oskarżonych z artykułu 
70 Kodeksu K arnego (działalność anty­
państwowa) za udział w zagarnianiu magazynu 
w Kirtimai przedsiębiorstwa państowewgo 
„Spauda” w styczniu 1991 r.

Wczoraj postępowanie sądow e zostało 
przerwane, gdyż adwokatem oskarżonego S. 
Reznikowa jest obywatel Białorusi, co zdaniem 
sędziego J. Tomaszewicza jest sprzeczne z 
litewskim prawem. A propos Prokuratura Gene­
ralna Litwy zezwoliła powyższemu adwokatowi 
uczestniczyć w procesie śledczym S. Rezniko­
wa.

Na wczorajszym posiedzeniu sędzia oś­
wiadczył, że w prezydium adwokackim nie uda­
ło się znaleźć obrońcy S. Reznikowa.

Oskarżony S. Reznikow nie sprzeciwił się 
temu, aby spraw a rozpatrywana była bez 
adw okata, ale zaprotestow ał oskarżyciel 
państwowy powołując się na to, że taki proces 
łamie prawa oskarżonego.

Sędzia J. Tomaszewicz ogłosił dwumie­
sięczną przerwę, zanim S. Reznikow znajdzie 
obrońcę. S. Reznikow poprosił, aby zwolniono 
go za kaucją, gdyż będąc w więzieniu nie może 
znaleźć adwokata. Zdaniem sędziego J. To­
maszewicza z taką prośbą może wystąpić jedy­
nie adwokat oskarżonego. Sędzia radził, aby 
obrońcę znaleźli krewni S. Reznikowa. *

Jak poinformowała „Lietuvos Rytas” żona 
S. Reznikowa, wszyscy litewscy adwokaci, do 
których się zwróciła, odmówili udziału w proce­
sie politycznym".

LIETUV0S AIDAS
*  2 kwietnia 1993 r. prokurator generalny 

A. Paulauskas skierował pismo do kierownika 
wydziału aparatu rządowego V. Kumpy: „Infor­
mujemy, że A. Klimaitis pociągnięty został do 
odpowiedzialności karnej według cz. 1 a rt 63 
KK RL i wyznaczono mu środek prewencyjny
— pisem ne zobowiązanie nigdzie nie wy­
jeżdżać.

Prokuratura Generalna nic nie ma przeciw­
ko temu, aby A. Klimaitis na krótko wyjechał 
poza granice Republiki Litewskiej".

Nawiązując do tej decyzji Una Peóeliunie- 
ne rozmawia z prokuratorem generalnym Litwy 
Arturasem Paulauskasem:

„Klimaitis sam zwrócił się do prokuratury 
mówiąc, że  w Niem czech pozostały nie 
załatwione jego sprawy bytowe i komercyjne. 
Towary w magazynie, konto bankowe są  „w 
zawieszeniu”. Obrotu w tym roku nie ma, a 
podatki trzeba płacić takie, jak i w ubiegłym. 
Sprawa Klimaitisa utkwiła w miejscu, gdyż nie 
było umów o pomocy prawnej. Obecnie Niem­
cy poinformowali już o otrzymaniu naszego 
zlecenia, — dopomogą. Jak i dotychczas przez 
cały rok Klimaitis „wisiał w powietrzu”, nie mógł 
załatwiać tych swoich spraw. Po prostu z pobu­
dek humanitarnych pozwoliliśmy mu pojechać 
I załatwić, aby nie poniósł strat komercyjnych.

— Dlaczego zezwolenie adresujecie nie 
Klimaitisowi, lecz rządowi?

— Rząd zwracał się do nas z prośbą o 
oświadczenie, czy nic nie mamy przeciwko wy­
jazdowi Klimaitisa.

— Może właśnie teraz, gdy Niemcy obiecali 
pomoc prawną, Klimartis zechciał wyjechać, 
żeby zmylić ślad. Widocznie Klimaitis prosił 
również rząd.

—- Właśnie dyskutowaliśmy z nim. J a  mu 
mówię — pojedzie pan tam, coś zrobi...ale

żadnego wpływu mieć on nie może. Wszystko 
się odzwierciedla na koncie bankowym.

— Czy nie złamaliście prawa pozwalając 
mu na wyjazd bez zgody śledczego?

71 — Takiego prawa nie ma.
— Proszę przypomnieć sprawy przes­

tępców państwowych. Jakie oskarżenie zarzu­
cono W. Iwanowowi? Zdradę państwa?

— Państwo zdradzić może jedynie obywa­
tel Litwy. A W. Iwanowowi już przyznano oby­
watelstwo Rosji. Pracę prokuratury utrudniało i 
to, że komisja pod kierownictwem B. Gajauska- 
sa  nie przedstawiła wniosku, jaka była rola KGB 
po 11 marca. Co znaczy współpraca z KGB? 
Kierownictwo KGB mówiło, że po 11 marca 
urząd ten nie działał, tylko otrzymywał pensje. 
Niczym przedszkole. Ale z działalności widzimy 
(i 13 stycznia działał Caplin i podczas puczu 
sierpniowego — mamy telefonogramy i inne 
dokumenty)’ — to nie przedszkole. Musimy to 
teraz udowodnić".

problemem, nie 
się do innego .
ul. Smetany mieść? 1
wości, który jak na J j  U L H /J
tąd. Publicznie c , b i ^ S t S |
cja opuści lokal *  N . i S l  
wyniesiemy się 2 

Ubolewamy, 
przewleWa. Nie |  \
nokrotnie a p e l ó w ^  
władzy,
]ąc jego obietnic* 
prezydentem Repu®,*- 
iest ta raczej s p r ^ l O  
A. Ślezevi5ius ..zal r t ^ ifcN 
dobnie zleca blurall^ggSS

„Wynieście się, a< W ^ 9 * V |> J 
„Wynieście się, bo J ' „ N Ł  ,*»>
kłopoty z p ry w aty zac jiS S iS H S *  

A później 
które) inne dzienniki M S ,  
rząd „Respublice" prz»??* 

m  pokrycie w ydatkó^T^ W f  
nami. Rzadko który w T S tS B  
nek: „Jeśli „ R e sp u b lik a^ "^
lsie_ziEałacfci -®1 n to l

*  W sobotnim numerze Kęstutis Vagneris 
opublikował relację z międzynarodowej konfe­
rencji w Warszawie, poświęconej zorganizowa­
nej przestępczości oraz terroryzmowi w krajach 
postkomunistycznych:

„Muszę przyznać, że nie wszędzie bym 
zdążył, gdyby nie serdeczna pomoc senatora 
oraz zastępcy prokuratora generalnego p. Ste­
fana Śnieżki. Sądzę, że zarówno jemu jak i 
pozostałym kolegom polskim mam zawdzię­
czać możliwość uzyskania całej informacji, po­
trzebnej mi dla przygotowania serii reportaży o 
tym, co ujrzałem i usłyszałem.

W tych dniach ELTA rozpowszechniła infor­
mację o sprawie karnej dwóch Litwinów, os­
karżonych o próbę zagarnięcia znacznej sumy 
pieniędzy, którą prowadzi sąd województwa 
warszawskiego. Informacja ta  przypomina mi 
zespół budynków, znajdujących się na jednej z 
ulic przedmieścia stolicy sąsiedniego państwa 
29 marca w towarzystwie funkcjonariuszy pols­
kich odwiedziłem Litwinów Romuałdasa i Edi- 
sonasa.

Jak poinformował komendant aresztu śled­
czego i więzienia pułkownik W. Kowalski na 
swój los czeka tu 1570 osób, w tym 30 cudzo­
ziemców. Wśród obcokrajowców przodują 
przybysze z Rosji, Białorusi, Ukrainy, jest kilku 
z Turcji, Mongolii, Algierii. Następnie kolega z 
Departamentu instytucji więzięnnych Minis­
terstwa Sprawiedliwości Polski J. Kiełbowicz 
dodał, że łącznie ńgości" u nich 781 cudzo­
ziemców, w tym 15 Litwinów. W. Kowalski zaz­
naczył, że do instytucji, którą kieruje, w zasa­
dzie trafiają mordercy i złodzieje. W pamięci 
pułkownika pozostała rozróba z 1991 r., gdy 
kilku nietrzeźwych więźniów wyrwało się z cel i 
spowodowało bójkę. Recydywiści i w polskich 
więzieniach nie dają za wygraną i chcą robić 
porządek. Niemniej w ciągu ostatnich czterech 
lat poprawa warunków w miejscach odbywania 
kary przyczyniła się do znacznego polepszenia 
atmosfery w instytucjach więziennych.(...)

Nieco nieoczekiwane rtioje zjawienie się i 
rozmowa z Romualdasem w jego języku oj­
czystym wprawiły w zakłopotanie nie tylko in- 
ternacjonalistyczną rodzinę celi, ale i jego sa­
mego. Czy zrządzeniem  losu, czy dzięki 
administracji w celi razem z Litwinem, jak się 
mówi, jedną lurę jedli Ukrainiec, Uzbek, Rosja­
nin i Białorusin.

Niemłody już z wyglądu Romualdas wśród 
tych mieszkańców prowadzi rej. Nie powie­
działbym, aby nasza rozmowa byłą treściwa i 
szczera. Rozmówca wciąż powtarzał, że jest 
niewinny. Niewiadomo, czy sąd uzna jego winę 
w inkryminowanym przęstępstwie.

W akcie oskarżenia powiedziane jest, że 30 
stycznia 1992 r. w Warszawie Romualdas 
wspólnie z Edisonasem z bronią w ręku zaata­
kowali kasjerkę prywatnej firmy i pracownika 
ochrony, zadali im kilka ciosów i. zrabowali 
ponad 14 min rfotych, 150 marek niemieckich, 
książeczki czekowe, weksle wartości kilkudzie­
sięciu milionów złotych. Już półtora roku Ro­
mualdas czeka na wyrok sądowy licząc na wyg­
ranie sprawy! Jeś li mimo wszystko sąd  
udowodni jego winę — grozi mu 5 lat pozba­
wienia wolności”.

r S s p u b l i k a
*  Nadal gazeta porusza problem pomie­

szczenia redakcyjnego. Tak oto wygląda jej 
punkt widzenia na tę sprawę:

„Niestety, wygląda na to, że jak na razie 
sprawa z trudem rusza z miejsca. A tymczasem 
w redakcji „Respubliki" nie milkną telefony in­
teresantów, zaglądają tu^ziennikarze różnych 
wydań, gniewa się hierarchia kościoła katolic­
kiego: Dlaczego radakcja jest upartym kozłem, 
nie wynosi się z Pałacu Biskupiego, przeszka­
dza w jego remoncie przed tak oczekiwaną 
wizytą papieża we wrześniu br.

Naszym czytelnikom oraz wszystkim zain­
teresowanym przypominamy, że głównym
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„Respublika": |f f
— po opublikowaniu tajnego cud

ekspertyzy jakości litów oraz korfcfea 
Bankiem Litewskim, Rządem 
strony i firmą USA „US Banknote Cap 
w sprawie druku pieniędzy Otwrelo* , 

$r- mając na myśli dwuletnią paąŁ 
yos rytas" w badaniu tej historii; L
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|H9K j .  w okolicznościowej 
■ jJ L i diuków „Konstytu.
J M * * -
T ^ o o t  do publicznego 
i E S t a y  o n e w S tf  Lele- 
K m jfey te lii Wileńskiego. 
■Tm** Ambasady RP w 

Biblioteki UW 
— jBnitł Botkenilene zgro- 
■JU  nereg pozycji, znajdu- 

s* « florach Bibllote- 
■ roiifięconych Konstytucji 3 
RTyArtd nich — kilka b. 
C fd . J>k chociażby wymię- 
Erbmplet gasat, albo egze- 
K L , IJMawy Rządowej. Naj. 
E ^ p b n ie j  wydany tuż 
|»  uthwlaiitt Konstytucji, od. 
K .  v Warszawie i nadesłany 
Ł *  i oficyny wydawniczej 
l '£  wykluczone, że królews- 
■ie)j do Biblioteki Uniwersytetu 
■fiaskiego, jako jednej z naj.

W Butinge powstaną maszty radiowe

większych i liczących się w Eu. 
ropie.

Przy okazji tego pokazu amba­
sador RP w Wilnie Jan. Witiacki 
przekazał Bibliotece Uniwersyte­
tu Wileńskiego faksymile ory­
ginału Konstytucji 3 M aja 1791. 
Reprint ten. ukazał się w Państ­
wowym Wydawnictwie Nauko­
wym w Warszawie w 1991 r. na 
200 rocznicę Konstytucji.

H a lin a  JO T K IA Ł Ł O

N A  ZD JĘ C IA C H : w  sa li J o a ­
ch im a  L elew ela U W  m o żn a  b y ło  
o b e jrz e ć  d ru k i p o św ię c o n e  K on­
sty tu c ji  3 M aja .

Fot. Bronisława Kondratowicz

W Butingó przystąpiono do 
prac przygotowawczy qh do bu­
dowy radiostacji angielskiej 
spółki „BaUic Radio Internatio­
nal". Działkę o długości 1 km i 
szerokości 500 ra, położoną w 
odległości 400 m od morza, wy­
dzierżawia jej samorząd w Po- 
łądze. Dzierżawcy có roku bę­
dą płacili 18 tys. dolarów i 2 
tys. dolarów tytułem dobrowol­
nej pomocy.

Spółka „Biltlc Radio Interna­
tiona!" w Butinge ustawi kosz­
tem 1.400 tys. funtów ster lin- 
gów 6 masztów radiowych, bu­
dynek dla nadajników i genera­
tora, pomieszczenia służbowe z 
zapasowym studiem. Dyrektor 
generalny spółki Paul A. Rusling 
jest zdania, że stacja zacznie 
działać latem br. Programy, któ­

re będą składały się głównie z 
nowoczesnej pop-muzyki, co go. 
dzlnę przerwą kilkuminutowe re­
klamy, będą transmitowane z 
Anglii i ■ zostaną przeznaczone 
dla audytorium krajów skandy- 

. nawskich. Jednakże . w pierw. 
s2y<£-dniach kilka audycji przy­
gotuje się w Połądze.

Na otwarcie radiostancji zgo­
dzili się przybyć i uczestniczyć 
w audycjach Elton Jones, wiele 
innych gwiazd rockowych świa­
ta.

Za prawo retransmitowanla au­
dycji „Baltic Radio International" 
będzie płaciło Litwie co roku 
ponad 150 tys. dolarów i co­
dziennie udzieli 6 minut czasu 
eterowego na bezpłatną rekla­
mę.

(ELTA)

Zwykła sprawa czy „zemsta4' wobec konkurenta?
B R IE F IN G  W  S E JM IE  RLJ Na czołówki gazet trafił tem at 

nteadoia Ulwy w USA Stasy- 
I  a łozoraitisa. A to  z tej p rzy - 
■py, te minister spraw  zagra- 
łicnyth Litwy Povilas G ylys 
If l postanowił odwołać S. Lozo- 
l t t a  z Waszyngtonu i zasuge- 
|* i l  objęcie przez n iego  lrie- 
Iwictwa ambasadą w e  W ło- 
Iteh.
J | Vytautas Łandsbergis, k tó ry  

S. Łozoraitisa podczas- 
■pydenckiej kampanii w ybor- 

złożył oświadczenie, ż e  de- 
nńniatTa spraw zagranicz- 
1*wy n i |  jes t ko rzystna  

B piistwa i jest to  d ec y zja  
nie przysparza o n a  po- 

■JJW d dla nowych w ładz an i 
ani w USA. W czoraj 
dziennikarze otrzym a- 

l e c z e n i e  Romualdasa Ozo- 
Przewodniczącego ra d y  Ru- 

W * * * -  Litwy, w  k tó ry m  
Łozoraitisa z e  s ta ­

nowiska ambasadora w USA 
nazwane jest „niekompetentnym 
krokiem w polityce zagranicznej, 
mogącym poważnie zaszkodzić 
interesom państwa litewskiego".

Z kolei P. Gylys w  ubiegłym 
tygodniu wyraził opinię, że no­
we [propozycje dla S. Lozoraiti- 
sa w rzeczy samej to nic nowe­
go. Z)daniem P. Gylysa, jeszcze 
w ub. roku, gdy przewodniczą­
cym RN był sam V. Landsber- 
gis, S. Lozoraitisowi już propo­
nowano objęcie ambasady w 
Rzymie. Zdaniem ministra, obję­
cie urzędu prezydenta przez A. 
Brazauskasa pozwala mu-wnosić 
korektywy do korpusu, dyploma­
tycznego Litwy za granicą.

Rozlegają się głosy opozycji, 
która zarzuca DPPL, prezydento­
wi, że odsunięcie S. Łozoraitisa

od kierownictwa ambasadą Lit­
wy w USA jest aktem odwetu 
za to, że w wyborach prezyden­
ckich był konkurentem obecnego 
prezydenta. Natomiast K. Bobe- 
lis, przewodniczący sejmowego 
komitetu spraw zagranicznych 
wyraża opinię, że ambasada Lit­
wy w USA nie podtrzymuje na­
leżytych kontaktów z Litwą, Tę 
myśl- wypowiedział również .pre­
zydent RL Algirdas Brazauskas.

Wczoraj podczas briefingu w 
Sejmie swoją opinię wyrazili w 
tej sprawie socjaldemokraci. Po­
seł Audrius Rucfys powiedział, że 
odwołanie S. Łozoraitisa ze sta­
nowiska — zdaniem socjaldemo­
kratów — to fakt godny ubole­
wania, a przewodniczący komi­
tetu zagranicznego K. Bobells 
nie potrafi być bezstronnym w 
tej spravfie i dominuje osobisty 
pogiąd. •

Józef SZOSTAKOWSKI
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miejscowości Zameczek, i Smo* 
linkę, jak też część miejscowo* 
ści Gudele, Sałaty, Dworzyszcza, 
Wilkeliszek, Padekaniszek, W ar­
ny z 60 zagrodami i 176 miesz­
kańcami (w granicach użytkowa­
nia ziemi Wileńskiego Zarządu 
Miejskiego, dyrekcji budowane­
go młodzieżowego zespołu mie­
szkaniowego miasta Willcia, re­
publikańskiej kompleksowej 
młodzieżowej szkoły sportowej, 
zrzeszenia sportowego „Żalgiris" 
Bujwidziskiej Szkoły Rolniczej, 
Państwowego Funduszu Wodne­
go) — 761,5 ha.

W gminie rzeszańskiej — 
miejscowość Ustronie, Nauja- 
neriai, Krzyżaki, Krakiszki, Pa- 
gubię, Sakaliszki z 95 'zagrodami 
i 336 mieszkańcami (w granicach 
użytkowania ziemi Wileńskiego 
Zarządu Miejskiego, zespołowych 
sadów, Instytutu Botaniki, leśni­
ctwa wileńskiego, Gulblńskiej 
Spółki Rolniczej, Niemenczyń- 
aklej Spółdzielni Spożywczej, 
Państwowego Funduszu Wodne­
go) — 1069,7 ha.

W gminie mlckuńskiej — część 
miejscowości Liżyszki, Gałgi, Hg- 
lłszki i Dziewoniszki z 9 zagro­
dami i 24 mieszkańcami (w gra­
nicach użytkowania ziemi Wileń­
skiego Zarządu Miejskiego, per­
sonalnego przedsiębiorstwa W. 
Jodełki „Wiktoria", sadów zespo­
łowych, Mickuńśkiej Spółki Rol­
niczej) — 116,7 ha.

W gminie grigajckiej — część 
miejscowości Grlgajcie z 13 za­
grodami i 29 mieszkańcami (w 
granicach użytkowania ziemi 
Wileńskiego Zarządu Miejskiego 
1 gminy grigajckiej) — 149,7 ha.

Czy projekt Rady Miejskiej 
włączający do granic Wilna do­
datkowo 2268,9 ha gruntów pod- 
wileńskich będzie zatwierdzony 
pokaże najbliższy czas. Przy oka­
zji przypominamy, że deputowa­
ni miejscy byli ‘ jednomyślni w 
podjęciu tej uchwały. Zapomnieli 
tylko o ludziach tam mieszkają­
cych i mających prawo na zwrot 
ziemi. Wierzyć należy, że posło­
wie przyjmą inną decyzję.

Helena GŁADKOWSKA

o r t
K K  ,  k w z ą m i

Litwy

dniachi * w i _  .
|J*  Sl«
i i  w P°nlewie-

ru±yn Izraela,

) ^ « w . W l 0dn'^'  « l7, ,  *• Pokonując 
• ulandię — j 09:

88, Bułgarię — 86:51 i przegrali 
z Izraelem — 47:69, co dało lm 
drugie miejsce w grupie. Kom­
plet zwycięstw zanotowali na­
tomiast młodzi koszykarze Izra­
ela.

Po porażce z Litwą Polacy 
przegrali z Izraelem — 69:88, a 
wygrali z Islandią — 92:67 1 
Bułgarią 96:44. zajmując osta­
tecznie 3 miejsce. No 4 pozycji 
uplasowała się Islandia. Właśnie 
len kwartet zgodnie z założenia­
mi uzyskał awans do turnieju 
finałowego.

ALE SZWAJCARZY!
Nadal rewelacyjnie spisują się 

w I europejskiej grupie elimi­
nacyjne XV piłkarskiego Mun­
dialu reprezentanci Szwajcarii. 
W ostatnim meczu zwyciężyli 
oni znacznie wyżej notowanych 
Włochów — 1:0 i wyszli na pro­
wadzenie w tabeli, notując po 7 
spotkaniach 12 pkt. O 2 pkt. 
mniej mają Włosi.

Najbliższy pojedynek w tej 
grupie odbędzie się 12 maja, kie­
dy to Estonia zmierzy się z 
Maką.

Narodowy bank litewski
ustalił na 5—11 maja br. nastę­ I4rdwtoskl 0.37
pujący stosunek tal ona do kur­ 'Jfen jalpoński 4.87
sów walut państw obcych, st6s&- Dolaff USA 540.61
wany przy rozliczeniach buchalte- . Dolar kanadyjski 427.63
ryjnych: Rubel łotewski 4.08

Korona norweska 79.44
Funt bTytyjski 849.61 Gulden holenderski 304.43
Dolar australijski 385.84 Dolar singapurski 328.96
Szyling austriacki 48.62 Marka fińska 96.24
Rulbel białoruski 0.42 Korona szwedzka 74.80
Frank belgijski 16.73 Frank szwajcarski 377.41
Korona duńska 88.39 Kafbowaniec ukraiński 0.18
Ecu 668.46 Marka niemiecka. 340.86
Korona estońska 42.91 Frank francuski 101.18
Peseta hitszpańiska 4.74 Rubel rosyjski 0.68

SZYBKO 
wykonujemy metalowe 

drzwi z sejf owym zamkiem.
Zwracać się: VUnlus, teL 

26-91-46 od godz. 20 do 23.
(Zam. 2058)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE

Płacim y od razu.
Zw racać się: V llnius, 

Jaslnskio 1/8, tel. 22-31-70 
od godz. 9 do 13 1 od 14 
do 19 w  dniach pracy.

(Zam. 2035)

Kalendarium
* Środa (5.V) jest 125 dniem 

1993 r. Do końca roku — 240 
dni.

* Znak Zodiaku — Byk.
* Imieniny: Hilarego, Ireny,

Irydy, Waldemara.
* Wschód Słońca — 5.34, za­

chód — 21.01. Długość dnia 15 
godz. 27 min.

Pogoda

ORGANIZACJA 
KUPUJE CZEKI 

INWESTYCYJNE 
Zwracać się: VUnlus, tel.

J 63-79-75 w. godz. od 9.00 j 
| do 18.00.

(Zam. 2024)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

Płacimy od  razu.
Zwracać się: Vilnlus, 

S avanorit| 65 a, gab. 202 
w dniach pracy od 8.00 
do 17.00. Tel. 65-38-04, 
85-38-56.

(Zam. 2033)

Sklep Jubilerski
„RUBINAS"

DROGO SKUPUJE 
złoto, platynę wszystkich prób. 
Zwracać s|ę: Vilnlus, JPylimo 

29, tel. 22-32-50.
(Zam. 1970)

SPRZEDAJE SIĘ 
katalog łotewskich firm, przed­

siębiorstw.
Zwracać się: Vilnius, tel. 73- 

10-34. (Zam. 2056)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 5 maja 
nieznaczne zachmurzenie, bez 
opadów, wiatr o zmiennych kie­
runkach, umiarkowany. Tempera­
tura około 20 stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, temperatura w 
nocy 5—10, w dzień 17—22 sto­
pnie ciepła.

SPRZEDAJE SIĘ 
nowe już przygotowane do bu­

dowy domu bierwiona (około 100 
m3).

Zwracać się: tel. (8-250) 44-330.
(Zam. 2060)

SPRZEDAM 
Lodówki z 3 komorami chłod­

niczymi „Nord 226", dorównują­
ce analogicznym zagranicznym. 
Pojemność 325 litrów.

Dostarczamy 1 instalujemy. 
Cena 290 USD.

Zwracać się: teL 76-52-02 od 
godz. 9 do 21, 61-86-96 od godz.
10 do 13.

(Zam. 2053)

KUPUJĘ 
różnoiMdny nikiel, pallad, rod.

2fwrtocuć się: Yllnius, tel. 64- 
12-95, 64-16-37, wieczorem — 
64-20-12.

(Zam. 2015)
PO WYSOKIEJ CENIE 

Skupujemy csekl inwestycyjne 
na Wileńszczyźnie.

Zwracać się: V)lnjus, Kalwarl- 
Ju 62 (naprzeciw rynku), tel. 73- 
21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2043)

W  SKLEPIE „2ALGIRIETIS"
stale są w sprzedaży (komplety bielizny pościelowej o 
różnych wzorach. Cena — 3,50 USD (1,47X2,14 — 1 
sz*„ 80X80 — 2 szt.)f 3,70 USD (1,60X2,14 — 1 szt., 
80X80 — 2 szt.).

A dres sklepu: VUnius, Krivit| 54, tel. 69-68-36, faz: 
35-84-14).

(Zam. 2050)
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LTV
9.00 — Program. 9.05 — Pod 

własnym dachem. 9.50 — Film 
Niemieckiej TV „Starzec". 18.00
— Wiadomości. 18.10 — „Ciepły 
dom1'. 18,35 — Serial TV „Sąsie- 
dzi". 19.00 — Międzynarodowy 
turniej koszykówki kobiet. Lit­
wa—Słowacja. Podczas przerwy
— 19.35 — Wiadomości w jęz. 
t o s . 20.20 — M iniatury muzycz­
ne. 20.30 — Dobranocka. 21.00 .
— Panorama. 21.30 — Brzeg. 
22 30 — Międzynarodowy, festi­
wal popularnych piosenek. 23.15
— Wiadomości wieczorne.

Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Mama i ja . 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o  dzieciach. 11.00 — 
„Sam Houston — legenda Tek­
sasu" (2) t -  w estern prod. USA. 
12.10 — Wiadomości. 13.10 — 
Program dnia. 13:15—17.00 — 
Telewoaja edukacyjna. 17.05 — 
„Sami o sobie" — magazyn na­
stolatków. 17.50 — Muzyćzna 
Jedynka. 18.00 —'  Teleexpress. 
18.25 — „Szczęścia nie można 
kupić" (8-ost.) — serial prod. 
kanadyjsko - francuskiej. 19.15
— Stop — program ekologicz­
ny. 19.35 — Laboratorium — po­
lowanie. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.15 — 
Finał Pucharu UEFA w  piłce 
nożnej. 23.05 — Nasze polskie...
23.30 — Leksykon polskiej mu­
zyki rozrywkowej. 23.45 — 
Wiadomości. 0.10 —r Gorąca -li­
nia. 0.20 — „Targi" — film fab. | 
prod. węgierskiej. 1.55 — Prog­
ram rozrywkowy. 2.15— „Punkt 
widzenia" (6) — serial TP. 3.05
— To lubię — jazz. 4.00 — N aj­
większe wydarzenie XX wieku
— „1939—1945. Tragedia" (2) — 
serial dok. prod. franc.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­

mnastyka. 5.30 — Poranek. 7.45
— Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Program dla 
dzieci. 8.30 — Filmy nauk.-pop.
9.30 — Talenty i wielbiciele.
10.30 —  Film fab. „Goriaczęw i 
inni". (13). 11.00 — Dziennik.
11.20 , v  Film TV „W ielka 
przerw a". Ode. 1—2. 13.30 —
TV film dók. 13.55 — Film anim. 
14.00 — Dziennik. 14.25 — Roz­
maitości. 15.10 — Notes. 15.15 — 
film  anim. 15.40 — Festiwal 
młodzieżowy w Toliatti. 16.20 —

AgroBalt
Druga międzynarodowa

W Y S T A W A
rolnictwa, 

przemysłu spożywczego 
i opakowań

N a j n o w s z e  t e c h n o l o g u  
r o l n e j ,  p r z e t w ó r s t w - ^ j -  
I r y b ,  o w o c ó w  i  « v a S  

w y r o b ó w  c u k i e r n i c j ^ S  
n a p o j ó w .

Najnowocześniejszy 
do pakowania I z a m r^

Najnowsza Informacji 
konferencje i dyskusje ** \|
188 firm z krajów Eurt 
I Wschodniej.

m

W Litewskim Centrum Wystawowym 
al.Laisves 5, Vilnius

ITEXPO

W dniach 25 —28 maja 
Informacja: tel. (22) 454 522

O r g a n i z a t o r
Narodowy i Międ 
Instytut Gospodarki ̂  
i Żywnościowej y

(Zam. 2019)

Klub 700, 16.50 — Technodrom.- 
17.00 —  Dziennik. 17.25 — 
Przedstawia kanał Ostankino. 
17.50 — Abecadło prywaciarza. 
18*00 O  pogodzie. 18.10 — 
M iniatura. 18.25 —. TV film fab. 
„Cisza". O de  4. 19.40 — Dobra­
nocka. 19.55 — Reklama. 20.00 

Dziennik. 20.40 — A. Puga- 
czowa. 21.35 — TV film fab.
„Droga heroiny". Ode. 5. 22.30
— Niech to  diabli... 23.00 -/■ 
Dziennik. 23.25 — L klub. 0.10

Expres prasow y. 0.20 -f- . 
Koncert.

TV Rosji
7.00 — W ieści. 7.20 — Rekla­

ma. Program. 7.25 — Czas lu­
dzi interesu. 7.55 — Koncert 
poranny. 8.10 — Pielgrzym. 8.55
— U Ksiuszy. 9.25 — W  wol­
nym czasie. Pod Znakiem Ryb.

ZSA „Grąźa”
sprzedaje 

w dowolnych ilościach 
cement PC 400 

luzem i w workach. 
Zawiera długoterminowe 

kontrakty na dostawę 
cementu luzem.

Zwracać się: Vilnius, Żarijij 8, 
tel. 47-02-62,47-01-27,47-01-33.

(Z am . 2051)

9.40 Film anim. 9.45 — Balet 
Petersburga. 11.00 — Film fab. 
„I życie, i łzy, i miłość". 12.40 
r— Kwestia chłopska. 13.00. — , 
W ieści. 13.20 — R e k la m a . Pro­
gram. 13.25 — A n trak t 13.40
— Biały kruk. 14.25 —  Ulubio­
ne melodie. 15.00 — Telegiełda.
15.30 — Wieści. 15.45 — Studio 
„W zrost". 16.15 — Biznes. 16.30

Daleki W schód. 17.15 — Pro­
gram religijny. 17.45 — Pano­
wie towarzysze. 18.00 — Ku 
czci N. Kondratowej. 18.45 — 
Święto co dzień. 18.55 —  Rek­
lama. 19.00 — W ieści. 19.20 —̂ 
Reklama. 19.25 — Serial „Santa 
Barbara" (163). 20.15 — Nasz
sad. 20.45 — Program „Eks". 
20.55 — Program SBE i TV R o -. 
sji. 21.55 *— Reklama. 22.00 — 
Wieści. 22.20 — M ówią gwiaz­
dy. 22.25 — - Karuzela sportowa.
22.30 — W yjaśnijm y sprawę.
22.45 — N a sesji RN FR. 23.15
— Przegląd koszykarski. 23.45 .— 
Bigben Hanowerski.

CZWARTEK, 6 M AJA
LTV

9.00 — Program. 9.05 — Pro­
gram dla dzieci. 10.05 — Nasz 
język. 18.00 — Wiadomości. 
18.10 — Program sportow y „22".

W yrazy głębokiego współ­
czucia redaktorowi naczelne­
mu „Kuriera W ileńskiego" 
Zbigniewowi BALCEWICZO- 
WI z powodu tragicznej śmie­
rci BRATA składa

Rada 1 Zarząd Fundacji 
Rozwoju Gospodarki 

I Kultury

W yrazy głębokiego I szcze­
rego współczucia nauczyciel­
ce Helenie BORTKIEWICZ z 
powodu śmierci siostry skła­
da grono pedagogiczne Nie­
men czyńskiej Szkoły Średniej* 
n r 1.

18.30 — Audycja oświatowa
„W itaj, Francjo". 19.00 — W ia­
domości (ros.). 19.10 — Moda
mediolańska. (Wiosna — lato). 
19.35 — Gra madrycka orkie­
stra symfoniczna. 19.45 — Kłub 
polityków. 20.30 — Dobranocka. 
21.00 —  Panorama. 21.30 —
Jubileuszowy wieczór Moniki 
M ironaite. 22.20 — Angielski se­
rial TV „Reil — as szpiegów". 
23.15 — Wiadomości wieczorńe.
23.30 — Program muz.-rozr. 
„Tangomariia".

Warszawa

lp.00-— 'W iadomości. 10.10 — 
Mama i ja . 10.25 — . Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajm y o dzieciach. 11.00 —. 
„Klub Paradose" (2) — serial 
•krym. prod. USA. 11.50 — „Sto 
la t"  — magazyn ubezpieczeń 
społecznych. 12.00 — Reportaż.
12.30 — „Azymut" — wojskowy 
program  filmowy. 13.00 —  W ia­
domości. 13.10 — Program dnia. 
13.15— 17.00 — Telewizja edu­
kacyjna. 17.05 — Dla młodych 
widzów: „Kwant". 17.50 — Mu­
zyczna Jedynka. 18.00 — Teleez- 
press. 18.25 — „Klinika w  Szwa- 
rzwaldzie" (12) — serial prod. 
niemieckiej. 19.10 — Magazyn 
katolicki. 19.40 — „Zułu Gula" 
— program satyryczny.‘20.00 — 
Tęczowy mini-box. 20.10 '— 
Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.15 — „Klub Paradise" 
(2) — serial krym. prod. USA. 
22.10 — Tylko w  „Jedynce?. 
22.45 — XIV przegląd piosenki 
aktorskiej Wrocław-93. 23.15 — 
„Pegaz". 23.45 — Wiadomości. 
24.00 — Muzyczna Jedynka.

Wyrazy głębokiego i szcze­
rego współczucia nauczycielo­
wi Bolesławowi KIR WIELOWI 
z powodu śmierci Brata skła­
da grono pedagogiczne Nie­
men czyńskiej Szkoły Średniej 
n r 1.

0.10 — Wielkie s L l
—  „Tolerancji", ftsj |  
n a  dobranoc. lJHL-iL 
nlŁ 1.10 -  To jjgl 
„B estia"-— Oto 1 B  
sk ie j. 3.55 -  J i  > J  
fi) — fikn ppśsięttofa
szow i Łomnickiemu

5.00 — Dzienni i i - l  
m nastyka. 5.30 -  Porat |
—  Firma gwarantuje I 
Dziennik. 8.20 -  Popa 
słuchaj. 8.40 — Dża! 
Do la t 16 i więcej. 
Ostrowoj: Wiersze i 
10.50 — Ezpress prasuj
—  Dziennik 11-20 -  T  
fab . „Wielka pnem'.
— 4. 13^5 — TVI 
13.45 — Film 
Dziennik. 14-25 -  I 
15.10 —  Notes. 15J5" 1  
A . Głazunowa z nmjto V  
le tu  „Rajmraiia' I w r T  
anim . 16.00 -  »  
W a ria n t * * *  
Dziennik. WJ®
17.25 — Do lal 16 * 
18.05 — Pnedstó"iffl
tankino. 1*®
18.30 -  TV fiU 
Ode. 5. 19.40 -
“ a  -
Dziennik. 2M° J J  
lton". 21-10 ' g f c l ]  
„D roga U M O W N  I
— b.
Film  anim.

g§ga Sk
_  P iłka no * *

D yiurni • y * ’*1' 

H enryk M A ^
janLEWlCft

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skie). Ukazuje się od 1 llpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Lalsvćs pr. 60,

2044. VUnlns 
Uetuvos Respubllka

Kod 67218 
Cena 9 talonów.
W Polsce — 1000 zl.
Zam. i  355
N r rejestracji — 322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y ;  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, ty  d a  
politycznego — 42-78-81, ły d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl — 52-780, śwlędańsld — 44-21-46, trocki 1 
szyrwlnckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zblgo**^

Usługi XERO - pO ,
w o i u g i  ™  ^  pf*

nych dokumenW ' p f f  A 
I I  piętra,
do 17.00 w ^

gpjfff .||iV  
B iuro  ogłoś*** * ^  *  1

syte 60, 11 P1***
lefon — 42-69-63-^


